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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 23 

kwietnia — Wojciecha i Je­
rzego — Śmigus-Dyngus.

Jutro wtorek, 24 kwie­
tnia — Fidelisa i Grzegorza.

Pojutrze środa, 25 kwie­
tnia — Marka i Jarosława.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno z 

możliwością deszczu lub śniegu, 
wiatry północno-zachodnie z pręd­
kością od 10 do 20 mil na godz. 
najwyższa temperatura do 40 F 
(4.4C).

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
cieplej, temperatura do 50 F (10 C).

Wschód słońca o godz. 4:59 ra­
no, zachód o godz. 5:40 wiecz.

WIELKANOCNY APEL JANA PAWŁA II
Londyn Zrywa Stosunki z Libią

Gospodarka USA 
w Pełnym Rozkwicie
Washington (UPI) — Dept. Handlu 

poinformował, że wzrost ekonomicz­
ny w ciągu pierwszego kwartału bie­
żącego roku był bardzo duży i wy­
niósł 8.3%. Był on więc znacznie 
większy, niż przewidywano.

Jeden z pracowników firmy zajmu­
jącej się analizą gospodarczą stwier­
dził, że wzrost ekonomiczny był naj­
większy na początku kwartału.

Obecny wzrost jest największym 
począwszy od drugiego kwartału ze­
szłego roku. Wzrost średniego docho­
du narodowego wyniósł wtedy 9.7%. 
Dla porównania, w ostatnim kwar­
tale 1983 roku wynosił on 5%. Da­
ne te uwzględniają zmiany sezonowe.

Obecnie tempo wzrostu ekonomicz­
nego zapowiada m.in. kontynuację 
poprawy sytuacji na rynku pracy. 
Oczekuje się, że zmniejszy on istnie­
jące bezrobocie, wykazujące od pew­
nego czasu tendencję zniżkową.

Wzróst gospodarczy wiąże się ści­
śle z rosnącym zapotrzebowaniem 
na kredyty, co z kolei nie wpłynie 
z pewnością na zmniejszenie się ban­
kowej stopy procentowej.

Szpieg Stanie 
Przed Sądem 
Wojskowym
Bonn, Niemcy Zachodnie (UPI) — 

Sierżant Francisco de Asis Mira, spe­
cjalista w zakresie urządzeń kom­
puterowych, używanych przez lot­
nictwo Stanów Zjednoczonych, został 
oskarżony o przekazywanie tajemnic 
wojskowych obcemu mocarstwu. 
Wiadomość tę przekazał kapitan 
Ralph McNally, rzecznik amerykań­
skich sil zbrojnych, stacjonujących 
w bazie Sembach w Niemczech Za­
chodnich.

W dniu 18 czerwca sierżant Mira 
stanie przed sądem wojskowym. W 
komunikacie prasowym nie wyja­
śniono, jakie państwo płaciło za wia­
domości, przekazywane przez sier­
żanta, gdyż jak stwierdzono, mogło 
by to spowodować dodatkowe uprze­
dzenia wobec jego osoby.

Zachodnioniemiecki prokurator 
wyjaśnił, że Mira jest naturalizowa- 
nym obywatelem Stanów Zjednoczo­
nych, urodzonym w Hiszpanii. Wyto­
czony przeciwko niemu akt oskarże­
nia mówi, że informował on obce 
mocarstwo o ściśle tajnych kodach 
wojskowych. Prokurator zasugero­
wał, że owym tajemniczym krajem 
były Wschodnie Niemcy.

Z Amerykaninem współpracowało 
dwoje obywateli Republiki Federal­
nej, którzy już wcześniej stanęli 
przed sądem i 15 lutego zostali ska­
zani na karę 3 lat pozbawienia wol­
ności.

Sierżant Mira wykonywał fotogra­
fie książki kodów wojskowych oraz 
systemów radarowych USA, a na­
stępnie przekazywał zdjęcia swoim 
wspólnikom — Heldze Stoeppke i Diet- 
marowi Anthes. Początkowo miały 
one zostać doręczone bezpośrednio 
do ambasady sowieckiej w RFN, lecz 
później zrezygnowano z tego planu 
w obawie, że ambasada może być 
obserwowana przez zachodnionie- 
mieckich agentów.

W tej sytuacji Mira polecił współ­
pracownikom, by wyjechali do Wscho­
dniego Berlina i na miejscu prze­
kazali fotografie. Za dwie, podróże 
zapłacił im $1,300 i $1,500.

Ambasador Do Lesoto
Washington (NYT) — Prezydent 

Reagan poinformował, że w najbliż­
szych dniach dokona nominacji S. 
L. Abbotta, optyka i ranchera z Tek­
sasu, na stanowisko ambasadora 
Stanów Zjednoczonych do Lesoto. Ab­
bott był przez jakiś czas członkiem 
Izby Reprezentantów w Legislature 
stanowej Teksasu.

Zamyka Swoją 
Ambasadę 
w Trypolisie
Brytyjczycy Żądają
Ukarania Winnych 
Śmierci Policjantki
Londyn (UPI, ST, CT) - Władze 

Wielkiej Brytanii podały wczoraj do 
wiadomości, że zrywają stosunki dy­
plomatyczne z Libią oraz nakazały, 
by dyplomaci libijscy przed północą 
29 kwietnia opuścili granice ich kra­
ju.

Decyzja zapadła po upływie 6 dni 
od tragicznych wydarzeń przed am­
basadą libijską w centrum Londynu, 
kiedy z wnętrza budynku ostrzela­
no z broni maszynowej grupę de­
monstrantów, protestujących prze­
ciwko reżimowi Moammara Khada- 
fiego. 11 osób zostało wówczas ran­
nych, a jedna, 25-letnia londyńska 
policjantka zginęła.

Od tego czasu ambasada jest oto­
czona przez pracowników Scotland 
Yardu, którym jednak władze libij­
skie uparcie odmawiały prawa wej­
ścia do budynku, celem sprawdzenia, 
czy nie ma tam broni lub materia­
łów wybuchowych.

Minister spraw wewnętrznych Wiel­
kiej Brytanii, Leon Brittan oświad­
czył wczoraj, że wobec decyzji ze­
rwania stosunków dyplomatycznych, 
morderca policjatki prawdopodobnie 
bezkarnie opuści granice Wysp Bry­
tyjskich. Dziś główne dzienniki, wy­
dawane w Londynie, jak również 
przedstawiciele lokalnej policji pro­
testowali zatem przeciwko decyzji 
rządu, domagając się ukarania win­
nych zabójstwa.

Brytyjski minister spraw zagra- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Opady Śniegu, 
Tornada i Ulewy 

(UPI) — W ciągu świątecznego 
weekendu przeszły nad stanami po­
łudniowymi trąby powietrzne, podczas 
gdy na szerokim obszarze kraju roz­
ciągającym się od Kolorado aż do 
krainy wielkich Jezior zanotowano 
opady śniegu dochodzące do wyso­
kości dwóch stóp.

Jednocześnie zarówno w Kolorado 
jak na Wielkiej Równinie Prerii wy­
stąpiła ponownie groźba powodzi.

W miarę posuwania się burzy śnie­
żnej w kierunku północno-wschodnim, 
śnieg począł przemieniać się w deszcz.

Dziś rano notowano opady deszczu 
na obszarze rozciągającym się od 
Wielkich Jezior aż po Gór Appalachy 
oraz od środkowego rejonu wybrzeża 
atlantyckiego po półwsyep florydzki.

Stan Mississippi nawiedziły w sobotę 
tornada. 15 osób poniosło śmierć, setki 
domów zostało zniszczonych. W nie­
dzielę trąby powietrzne przeszły nad 
stanami Alabama, Georgia, i Ten­
nessee.

Żołnierze Gwardii Narodowej oraz 
policja patrolują dziś ulice miasta 
Water Valley, Miss., nawiedzonego 
w sobotę przez tornada. Siedem osób 
poniosło tu śmierć a około 100 odniosło 
obrażenia.

Ponad połowa 1,700 domów mia­
steczka została zniszczona. Osiem osób 
zginęło, gdy trąby powietrzne ude­
rzyły w miasteczka Miner City, Phil­
lip i Pinedale.

Z powodu ulewnych deszczów, wy­
darzyły się w stanie Missouri wypadki 
drogowe, w których zginęły cztery 
osoby.

W Charleston, S.C., spadło w nie­
dzielę blisko trzy cale deszczu.

Ponad dwie stopy śniegu spadło na 
terenie stanu Kolorado; od 6 do 8 cali 
w stanach Nebraska i Iowa; jeden 
cal w Wisconsin.

POLSKA. — Oblewany poniedziałek w Łowiczu.
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Nowa Fala Protestów 
Antynuklearnych

Mutlangen, Niemcy Zachodnie Dwa razy większy tłum zebrał się
(UPI) — Tysiące demonstrantów 
przemaszerowało dziś przed amery­
kańską bazą wojskową pod Stuttgar­
tem, a tysiące innych otoczyło ma­
gazyn amunicji'armii USA, położony 
na przedmieściach Frankfurtu. W 
wielu miastach Republiki Federalnej 
Niemiec trwają wielkanocne demon­
stracje przeciwników zbrojeń nukle­
arnych, anarchistów oraz organiza­
cji, walczących o zachowanie natural­
nego środowiska.

W wielu wypadkach protesty przy­
bierają agresywną formę, toteż poli­
cja zmuszona jest do interwencji. 
Przez prawie całą noc trwały starcia 
demonstrantów z funkcjonariuszami 
policji w okolicach międzynarodowe­
go lotniska we Frankfurcie, gdzie 
grupy pacyfistyczne i organizacje 
ochrony środowiska od dłuższego cza­
su sprzeciwiają się otwarciu nowych 
pasów startowych. Uczestnicy prote­
stów twierdzą, że rozszerzenie lotni­
ska będzie stanowiło zagrożenie dla 
przyrody tych okolic.

W centrum Frankfurtu zebrało się 
natomiast około 7,000 osób, które z 
plakietami “Praca zamiast poci­
sków” wyruszyły w stronę amery­
kańskiego magazynu amunicji, który 
leży na przedmieściu Hausen.

Jugosłowianie 
Ostrzelali 

Włoską Łódź
Pescara, Włochy. (NYT) — Włoska 

łódź rybacka, która dokonywała po­
łowów na Adriatyku, została w zesz­
łym tygodniu ostrzelana z broni ma­
szynowej przez załogę niezidentyfiko­
wanego, jugosłowiańskiego okrętu. In­
cydent wydarzył się w pobliżu wy­
sepki Sna Andrea.

Jeden z rybaków, znajdujących się 
na włoskiej łodzi “Nannuccia” został 
ciężko ranny, natomiast sama łódź, 
poważnie uszkodzona, nie była w sta­
nie powrócić do portu.

Władze portowe twierdzą, że praw­
dopodobnie włoscy rybacy nieświado­
mie przekroczyli obszar wód teryto­
rialnych Jugosławii, toteż bez uprze­
dzenia zostali zaatakowani.

Zderzenie Trzech 
Pociągów

Newcastle, Wyo. (UPI) —Na stacji 
tutejszej doszło wczoraj do zderzenia 
trzech pociągów. Złożony ze 115 wago­
nów pociąg towarowy, wiozący węgiel, 
uderzył od tyłu w inny pociąg, który 
zatrzymał się, aby zabrać pracującą 
na torach załogę.

W wyniku zderzenia, śmierć poniósł 
konduktor oraz zwrotniczy pociągu 
Burlington Northern.

W chwilę później, w oba pociągi 
uderzył trzeci pociąg — również to­
warowy, wiozący węgiel. W wyniku 
zderzenia nastąpiło wykolejenie się 
pięciu lokomotyw oraz 15 wagonów. 

na terenach otaczających bazę woj­
skową w Mutlangen, dokąd skiero­
wano pewną ilość nowych, amerykań­
skich pocisków nuklearnych typu 
Pershing 2. Akcja protestacyjna 
trwa tam od piątku i policja doko­
nała w tym czasie sporej liczby aresz­
towań.

Aktywiści organizacji pokojowych 
opowiedzieli wcześniej, że ich akcje 
będą przeprowadzone w okresie Świąt 
Wielkanocnych, toteż władze wyraża­
ją nadzieję, że do jutra protesty zo­
staną zakończone.

Czesi 
o Sowieckich 

Pociskach 
Wiedeń (NYT) — Dowódca armii 

Cżechosłowacji, gen. Mirosław Blah- 
nik udzielił niedawno wywiadu dla 
“Rudego Prava,” głównej gazety par­
tii komunistycznej w kraju, w którym 
poinformował o szczegółach planu 
umieszczenia na terenie Czechosło­
wacji nowych, sowieckich pocisków. 
Pociski te, najprawdopodobniej nowo­
czesne SS-21, mają stanowić przeciw­
wagę dla amerykańskich rakiet śred­
niego zasięgu typu cruise oraz Persh­
ing 2, które zostały rozmieszczone w 
Zachodniej Europie.

Gen Blahnik podał do wiadomości, 
że sowieckie pociski, które znajdą się 
w jego kraju będą wymierzone w 
kierunku baz oraz wyrzutni rakieto­
wych Stanów Zjednoczonych w Za­
chodniej Europie. General zapewnił, 
iż nie będą one stanowiły żadnego 
zagrożenia dla krajów neutralnych.

Ten fragment jego wypowiedzi od­
nosił się niewątpliwie do Austrii i 
Jugosławii, gdzie sprawa sowieckich 
pocisków budziła duże zaniepokoje­
nie. Zagrożenie ze strony nowej broni 
widziała dla siebie głównie Austria, 
która posiada z Czechosłowacją długą 
granicę. W rezultacie wiele gazet au­
striackich nawoływało do natych­
miastowego zakupienia skutecznych 
systemów broni przeciwrakietowej.

Czeski generał oświadczy) również 
w swoim wywiadzie, że armia jego 
kraju zostanie wyposażona w dodat­
kową ilość nowoczesnego sprzętu 
wojskowego, na wypadek, gdyby so­
wieckie wyrzutnie rakietowe stały się 
obiektem zachodniego ataku. Generał 
używając typowych dla wschodnich 
przywódców zwrotów propagando-, 
wych podkreślił, że Układ Warszaw­
ski nigdy nie dopuści do przewagi 
militarnej krajów NATO.

Wzrost Kursu Dolara
Tokio (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do waluty japońskiej 
z 224.95 do 225.03 jena. W drugim 
dniu Świąt Wielkanocnych giełdy w 
Europie były nieczynne.

Papież Zaproszony 
Do Czechosłowacji

N. York (N.D.) — Prymas Czecho­
słowacji kardynał Frantisek Toma- 
sek oświadczył wczoraj, że zaprosił 
Papieża Jana Pawła II z wizytą do 
Czechosłowacji na przyszły rok. Kar­
dynał Tomasek oznajmił, że będzie 
omawiał sprawę zaproszenia z wła­
dzami CSRS. Na razie jednak — 
dodał — ani rząd w Pradze, ani 
Stolica Apostolska nie wypowiedziały 
się na ten temat.

W wywiadzie telefonicznym, prze­
prowadzonym z Wiednia, Pryma^ 
Czechosłowacji oświadczył, że zapro­
sił Ojca Świętego na obchody przy­
padającej w przyszłym roku 1100 
rocznicy męczeńskiej śmierci św. 
Metodego. Zaproszenie zawarł w li­
ście do Ojca Świętego, ale nie ujaw­
nił, kiedy go wysłał.

Wiadomość o zaproszeniu Ojca 
Świętego do Czechosłowacji zbiegła 
się z informacjami na temat ostro­
żnego wznawiania kontaktów między 
Kościołem a władzami CSRS. Pewną 
odwilż zapoczątkowała wizyta arcy­
biskupa Luigi Poggi, przedstawiciela 
Papieża w Europie wschodniej, w 
Pradze.

Źródła z czechosłowackiej opozycji 
przekazały, że po CSRS krąży pety­
cja z prostym hasłem: “Ojcze Świę­
ty, prosimy Cię o przyjazd do Cze­
chosłowacji”. Jak twierdzą źródła 
opozycyjne, pod petycją złożono już 
10 tysięcy podpisów.

Biskupi Nikaragui 
Wzywają Do Dialogu 

z Rebeliantami
(UPI) — Kościół Rzymsko-katolicki 

w Nikaragui wezwał lewicowy rząd do 
podjęcia negocjacji z popieranymi 
przez Stany Zjednoczone rebeli­
antami oraz innymi ugrupowaniami 
nikaraguańskimi. Negocjacje te mia­
łyby na celu doprowadzenie do za­
kończenia trwającej od dwóch lat 
wojny partyzanckiej.

List w tej sprawie ogłoszony zo­
stał w niedzielę przez Konferencję. 
Biskupów Nikaraguańskich. Posunię­
cie to zbiegło się w czasie z ogłosze­
niem szeregu raportów na temat roli 
CIA w kierowaniu działaniami rebe­
liantów.

List biskupów nawołuje do znalezie­
nia rozwiązań w dziedzinie proble­
mów ekonomicznych i społecznych 
kraju oraz zakończenia trwającej od 
dwóch lat wojny domowej, wymie­
rzonej przeciw reżymowi sandini- 
stów.

“Uważany, że również ci obywa­
tele Nikaragui, którzy chwycili za 
broń, zwracając ją przeciw władzy, 
powinni uczestniczyć w dialogu, w 
przeciwnym wypadku nie ma szans 
na dojście do porozumienia,” głosi 
list biskupów.

“Owoce” i “Ofiary” 
Wojny Wietnamskiej 
(NYT) — Po raz pierwszy od za­

kończenia wojny wietnamskiej rząd 
tego kraju zgodził się na zezwolenie 
na wyjazd do USA dzieci tzw. mie­
szanych, pochodzących od ojców, 
obywateli amerykańskich i matet 
Wietnamek.

Dzieci te masowo zaczęły napływać 
do USA w towarzystwie najczęściej 
matek, które mają zamiar rozpocząć 
tutaj poszukiwania ojców swoich dzie­
ci.

Rząd wietnamski zgodził się po raz 
pierwszy na współpracę z ONZ w 
celu wyszukania tych dzieci w róż­
nych zakątkach Wietnamu i przewie­
zienia ich do USA.

Los dzieci tych w ojczyźnie ich 
matek nie był pozazdroszczenia go­
dny. Społeczeństwo wietnamskie nie 
chciało ich zaakceptować i traktowa­
ło jak odmieńców. Czuli się oni tam 
jak wyrzutki, nie znajdując swojego 
prawdziwego “ja”, nie wiedząc kim 
właściwie są. Przyjazd do USA jest 
dalszym ciągiem poszukiwań. Szansa 
na znalezienie własnego “ego”' jest 
w każdym razie duża, szczególnie dla 
dzieci.

0 Zakończenie 
Wyścigu Zbrojeń 
i Terroryzmu 
Świat Chrześcijański 
Obchodził Radośnie 
Święto Zmartwychwstania

Watykan (CT, ST) — Papież Jan 
Paweł II złożył wczoraj całemu 
światu w 45 językach życzenia z oka­
zji Świąt Wielkanocnych i zaapelował 
o zakończenie wyścigu zbrojeń, ter­
roryzmu oraz tortur.

Papież ubrany w żółte szaty, sym­
bol chrześcijańskiej radości w dniu 
zmartwychwstania Chrystusa, wygło­
sił świąteczne pozdrowienia do ponad 
300,000 wiernych, zebranych na Pla­
cu Sw. Piotra.

Papież Jan Paweł II przekazał tak­
że błogosławieństwo “Urbi et Orbi” 
oraz dokonał ceremonialnego zam­
knięcia drzwi Bazyliki Sw. Piotra, 
kończąc w ten sposób Święty Rok, 
ogłoszony przez niego w 1983 r., dla 
uczczenia 1,950 rocznicy ukrzyżowa­
nia Jezusa.

Plac Sw. Piotra był pięknie przy­
strojony kwiatami i zółto-białymi fla­
gami papieskimi. Dodatkową ozdobę 
stanowiły niebieskie balony, symbo­
lizujące pokój, o który tak gorąco 
Papież apelował do wiernych. Piękna 
słoneczna pogoda była dopełnieniem, 
radosnym akcentem, tego najważniej­
szego chrześcijańskiego święta.

Papież wykorzystał dzień zmar­
twychwstania Pańskiego, aby jak 
co roku wskazać na zło, jakie cią­
gle panuje na świecie, na szerzący 
się coraz bardziej terroryzm, nędzę 
i głód oraz deptanie wolności w wielu 
krajach.

Ojciec Święty podkreślił jak wiel­
kie kontrasty istnieją w dzisiejszym 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pani Gandhi 
Oskarża Obce 

Mocarstwa
New Delhi, Indie (UPI) Premier 

Indira Gandhi oświadczyła, że jest w 
posiadaniu “konkretnych dowodów” 
stwierdzających, że niedawna fala 
rozruchów i rozlewu krwi w prowincji 
Punjab, w wyniku czego 161 osób stra­
ciło życie — stanowi dzieło podżega­
czy wywodzących się z obcych mo­
carstw.

Najnowszą ofiarą fali terroru w pro­
wincji indyjskiej Punjab stał się ofi­
cer lotnictwa indyjskiego, który zo­
stał zamordowany dziś rano. Jest on 
przypuszczalnie pierwszą wywodzącą 
się ze sfer wojskowych ofiarą trwają­
cej od 10 tygodni wojny na tle etnicz­
nym pomiędzy Hindusami i Sikhami.

Pani Gandhi wygłosiła przemówie­
nie w czasie wiecu politycznego, jaki 
odbył się w mieście Mandi, położo­
nym w odległości 220 mil na północ od 
New Delhi. Pani premier stwierdziła, 
że partia Akali na terenie prowincji 
Punjab, reprezentująca Sikhów, stra­
ciła kontrolę nad prowadzoną od 21 
miesięcy kampanią zmierzającą do 
większego uniezależnienia się prowin­
cji od państwa indyjskiego.

“Kontrola ta przesunęła się obecnie 
w ręce agentów pracujących na rzecz 
wielkich mocarstw,” oświadczyła pa­
ni Gandhi. “Był to spisek zmierzający 
do rozbicia naszego kraju.”

Pani premier stwierdziła, że wła­
dze państwowe zamierzają podjąć 
przeciw terroryzmowi silne środki 
zapobiegawcze.

W niedzielę zamordowany został 
oficer lotnictwa, squadron leader 
(major) Param jit Singh. Został on 
zastrzelony w swym domu przez na­
pastników, przypuszczalnie Sikhów. 
Jeden z napastników zabrał broń ofi­
cera i uciekl.

W dniu dzisiejszym pani Gandhi 
udała się — zgodnie z ustalonym 
poprzednio rozkładem — do stolicy 
prowincji Punjab, Chandigarh.' Spot­
ka się ona tu z gubernatorem pro­
wincji B. D. Pandę.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

“Pod Arsenałem”
(V.)

“. . . Orsza przykłada gwizdek 
do ust i krótkim, zrozumiałym dla 
zainteresowanych sygnałem, daje 
oczekiwany znak.

Każda sekunda podobna jest teraz 
do niekończącego się czasu. Nor­
malni przechodnie uliczni wydają się 
wielką i groźną masą, w której roi 
się od agentów. Ulicą Bielańską prze­
jeżdża na motocyklu z przyczepką 
patrol niemieckiej żandarmerii. Tych 
dopiero licho nadało! Na szczęście 
przejechali, znikli. Tu i tam na chod­
niku widać mundur niemiecki. Trud­
no, robota musi być zrobiona. Wre­
szcie na zakręcie ukazuje się cha­
rakterystyczna sylwetka, dużego nie­
mieckiego auta więziennego, krytej 
budy marki Renault. Dłonie zwie­
rają się na butelkach, na granatach i 
na kolbach pistoletów. W ostatniej 
chwili z bramy najbliższego domu 
wychodzi granatowy policjant. Widzi 
pistolet w ręku jednego z młodych 
ludzi; oczy policjanta wytrzeszczają 
się w nic nie rozumiejącym zdumie­
niu, a ręce zaczynają gmerać koło 
kabury rewolweru.

— Precz stąd — krzyczy Zośka. 
— Odejdź, jeśli ci życie miłe!

Ogłupiały policjant wyciąga jednak 
pistolet i podnosi go w kierunku 
Zośki. Zośka naciska spust, policjant 
chwytając się za bok pada na jezdnię 
i leżąc oddaje kilka strzałów.

W tej samej chwili zbliża się od 
Placu Teatralnego więźniarka nie­
miecka. Szofer widocznie coś zrozu­
miał gdyż dodaje gazu i zamiast 
w jechać w Nalewki, skręca na lewo 
w Długą. Za późno! Z chodnika wy­
skakują przed auto młodzi ludzie: 
szkło tłuczonych butelek pryska znad 
maski samochodu objętej w jednej 
chwili płomieniem. Płomień z szyb­
kością błyskawicy ogarnia szoferkę. 
Szofer instynktownie naciska hamu­
lec. Auto zatoczywszy krzywy luk, 
posuwa się wolno koło arkad Arse­
nału Warszawskiego. Z płonącej szo­
ferki wyskakują dwaj gestapowcy, od 
strony Nalewek biegnie jakiś oficer 
SS. Oficer ten biegnie tam, gdzie 
stoi oddziałek granatniczy Alka. SS- 
man zdążył już wyjąć pistolet i 
krzyczy coś po niemiecku. Alek ze 
spokojem powoli bierze go na cel i 
strzela. Hitlerowiec pada zabity.

Gestapowcy, którzy wyskoczyli z 
auta zaczynają nerwowo i chaotycz­
nie strzelać; odpowiadają im polskie 
strzały. Z pobliskich ruin wyrywa 
się ostra seria pistoletu maszynowe­
go. Po paru minutach na jezdni, tuż 
koło więźniarki, leżą trzy postacie 
w mundurach niemieckich, jeden z 
leżących pali się. Pali się również 
znieruchomiały przy kierownicy szo­
fer, strzela uważnie i spokojnie już 
tylko jeden z gestapowców, który
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Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753 

wyskoczył z auta. Kule pistoletu ma­
szynowego hitlerowca biją po fila­
rach Arsenału, za które skoczyła w 
tej chwili grupka atakujących wraz 
z Zośką. Młodzi ludzie zaczynają 
gorączkowo strzelać w gestapowca. 
Na próżno, jest doskonale ukryty. 
Ostrzeliwuje się spokojnie i rozważ­
nie. Jakiś mocny typ.

Mijają bezcenne sekundy. Okropna 
rzecz: impas w walce; w walce, gdzie 
każda chwila zwłoki grozi stronie pol­
skiej nieobliczalnymi następstwami. 
Kryzys przełamał Zośka. Wybiega 
spoza filaru i pędzi wprost na ge­
stapowca.

— Naprzód! — woła jakimś niena­
turalnym głosem. Jak rzuceni prą­
dem elektrycznym wyskakują teraz 
za Zośką jego towarzysze. Słoń dopę- 
dza Zośkę. Zaciął mu się sten. Zo­
śka wyrywa zacięty pistolet, repetu- 
je. Inni strzelają w biegu. Niemiec 
nie wytrzymuje psychicznie, zrywa 
się i chowa za samochód, gdzie do­
sięga go kula jednego z nadbiegają­
cych.

Słoń otwiera płonące drzwiczki szo­
ferki — nikogo. Ktoś inny szarpie 
płótno z tyłu wozu i ściąga trupa 
konwojenta — gestapowca. Alek 
otwiera tył więźniarki. Oniemieli w 
pierwszej chwili więźniowie rzucają 
się teraz gwałtownie ku wyjściu, gnio­
tąc leżącego na noszach, na pół 
przytomnego młodego człowieka. Do­
piero gdy cała grupa dwudziestu pię­
ciu cudem wyzwolonych więźniów 
wywaliła się z wozu, ukazuje się 
wypełzający na czworakach przez 
ławki Rudy.

— Jest! jest! — wrzeszczy ucie­
szony głos. — Jest Rudy!

D.C.N.
Aleksander Kamiński, hm. 

“Kamienie na szaniec” 
Wyd. IX.

Parada Trzeciomajowa
Tegoroczna Parada — w 193 roczni­

cę ogłoszenia i podpisania przez os­
tatniego króla, Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, Pierwszej Polskiej 
Konstytucji w dniu 3 maja 1791 r., 
odbędzie się w Chicago, w sobotę, 
5 maja, w śródmieściu.

Jest ona od przeszło 100 lat naszą 
potężną manifestacją więzi i siły Po­
lonii, wyrazem wsparcia nieugiętej 
woli Narodu Polskiego do życia w 
wolnej i niepodległej Polsce.

W tym roku zbiegają się nadto: 
40 rocznica powstania w Stanach 
Zjednoczonych Kongresu Polonii 
Amerykańskiej; zwycięstwa Żołnie­
rza Polskiego pod Monte Cassino i 
w wielu innych punktach zmagań 
wojennych. Mija też 40 lat od bo­
haterskiego Powstania Warszawskie­
go tragicznie skazanego przez Sowie­
ty na masakrę dokonaną przez hi­
tlerowskich barbarzyńców.

Wszystkie te rocznice wzywają nas 
do jak najliczniejszego, najpotężniej­
szego udziału całej ogromnej Polonii 
w Chicago.

Udział Harcerstwa musi wypaść 
imponująco — swą stuprocentową 
obecnością, całej naszej młodzieży 
w przepisowym umundurowaniu ze 
sztandarmi, proporcami i totemami. 
Nie powinno braknąć rydwanu. Muśl­
iny utrzymać harcerską tradycję — 
najliczniejszej, jednolicie umunduro­
wanej, grupy młodzieży.

Nasze wystąpienie będzie wyrazem 
znaszej postawy patriotycznej.

Zgodnie z dawno przyjętym ustale­
niem z Polskimi Sobotnimi Szkołami, 
cała umundurowana młodzież har­
cerska idzie w szeregach harcerskich 
w ramach Obwodu.

Apelujemy do druhów hufcowych 
o zachęcanie i pomoc w pomysłowych 
wystąpieniach gromad i drużyn.

Dokładne miejsce i czas naszej 
zbiórki przed Paradą będą podane 
na zbiórkach jednostek i w poniedział­
kowej Kronice Harcerskiej.
Kominek Patrona Harcerstwa

W sobotę, 28 kwietnia, o godz. 3-ej, 
w Domu 90 Plac. SWAP, 6005 W. 
Irving Pk. Rd., zbiorą się wszystkie 
jednostki hufca harcerzy “Warta”, 
by tradycyjnie obchodzić dzień Sw. 
Jerzego, Patrona Harcerstwa.

Udział wszystkich jednostek Hufca 
w mundurach obowiązkowy. Hufiec 
na Kominek zaprasza wszystkich 
swoich przyjaciół.
Apel o Mundurki

Podczas Kominka będzie okazja 
składać “wyrośnięte” mundurki — 
tak harcerzy, jak i harcerek, by mo­
gły one służyć następnym pokole­
niom. W wielu domach dawnych har­
cerek, harcerzy leżą mundurki bez­
użytecznie, a naszej młodzieży, któ­
ra nie zawsze może mundurek zdo­
być, na pewno się przyda.

IZRAEL. — Lekarze udzielają pierwszej pomocy rannym w 
czasie odbicia autobusu z rąk porywaczy przez żołnierzy 
izraelskich 13 kwietnia br. (UPI)

Polska Literatura 
Okresu Pogrudniowego

Młoda, utalentowana absolwentka 
Uniwersytetu Wrocławskiego spotkała 
się w czwartek 19 kwietnia b.r.z. 
grupą nauczycieli polskich pracują­
cych w polskich szkołach w Chicago.

Tematem tego niezwykle interesu­
jącego spotkania była “Literatura 
pogrudniowa w Polsce”. Autorka 
prelekcji mgr. Iwona Skoczylas na 
przykładzie utworów pisarzy tego 
okresu ukazała słuchaczom aktualną 
sytuację w polskiej literaturze pozba­
wionej wolnego słowa i wolnych wy­
dawnictw.

Podobna sytuacja istnieje w sztuce. 
Wyrazem dążeń pisarzy różnych okre­
sów od 1948 r. jest nieustanna walka 
z cenzurą. Charakterystyczny protest 
pisarzy 1964 r. zakończył się ich prze­
śladowaniem polegającym między 
innymi na zakazie publikowania ja­
kichkolwiek utworów. Podobny los 
spotkał 59 pisarzy którzy podpisali 
petycje do władz przeciwko zmianom 
konstytucji. Pisarze ci byli izolowani 
a ich nazwiska usunięto z polskich 
słowników.

Utwory stanu wojennego czyta się 
ze łzą w oczach. Często są to krótkie 
wiersze, proza a nawet modlitwy.

Twórczość tego okresu zeszła do 
podziemia. Ukazują się utwory pisane 
w konspiracji często anonimowe. Szata 
graficzna nie ważna — ważna jest 
treść wydawnictwa, często wzywa dę 
buntu, ukazuje brutalność władz n.p. 
w obozach dla internowanych, wyraża

nadzieję, także upokorzenie i rozpacz.
Autorka przybliża nam postacie 

pisarzy takich jak Barańczak, Za­
gajewski, Nowakowski, Chojecki i 
wielu innych, dzięki którym tragizm 
stanu wojennego 1981 r. przejdzie do 
literatury nie mówiąc już o historii.

Spotkanie z nauczycielami zakoń­
czone dyskusją było niewątpliwie 
atrakcją dla wszystkich obecnych na

W.K.

Słodycze z “Magnolii” 
Smakują Arabom

Wafle oblewane czekoladą, słodkie 
rożki, galaretki, nadziewane rurki, 
irysy i toffi to przysmaki produko­
wane przez zakład “Magnolia” w Lub- 
sku. Roczna produkcja sięga 1,800 ton. 
W bieżącym roku przewiduje się za­
kup nowej linii technologicznej, zwięk 
szającej produkcję.

Jednym z głównych surowców dla 
produkcji przemysłu cukierniczego 
jest ziarno kakaowe, a na import mu­
szą być fundusze. Dlatego “Magno­
lia”, pomimo popytu dla jej produk­
tów w kraju, musi eksportować. W 
1983 r. sprzedano do krajów drugiego 
obszaru płatniczego 327 ton wyróbów.

Lubskie cukierki najbardziej lubią 
mieszkańcy Bliskiego Wschodu. Naj­
poważniejszymi kontrahentami 
“Magnolii” są: Kuwejt, Jemen, Ara­
bia Saudyjska i Dżibutti.

“Święcone”
Plac. 40 SWAP

Przewodniczący komitetu podko- 
mendant Placówki 40 SWAP Feliks 
Woźniak zaprasza cały ogół polonijny 
na tegoroczne “Święcone” wete- 
rańskie, w sobotę, 28 kwietnia, w sali 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond.

Program sponsorowany łącznie 
przez weteranów i panie z Korpusu 
Pomocniczego, rozpocznie się o godz. 
5:30 wieczorem. Podana będzie suta 
kolacja obfitująca w tradycyjne po- 
trayy. Po kolacji i programie do 
tańcą przygrywać będzie popularna 
polska orkiestra z Chicago.

Bilety w minimalnej cenie są w 
przedsprzedaży w Klubie Weteranów, 
pnr. 241 Gostlin ul., względnie u człon­
ków czy czlónkiń komitetu.

“Święcone” weterańskie mają już 
wyrobioną renomę i należy spodzie­
wać się, że i tym razem Polonia dopi- 
sze i mile spędzi wieczór w atmosfe­
rze religijno-polskiej.

“Święcone” 
w Stowarzyszeniu

Tradycyjne “Święcone” w Stowa­
rzyszeniu Samopomocy Nowej Emi­
gracji Polskiej odbędzie się w dniu 
29 kwietnia, o godz. 2:30, w lokalu 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Po inwokacji, którą wygłosi ks. Jó­
zef Baraniok, wystąpią znani artyści 
w Chicago: Anita Nazorek i Stefan 
Wicik oraz recytacje wykonują: ucz. 
Nina Siemaszko ze szkoły im. T. Ko­
ściuszki i ucz. Alfred Karwowski ze 
szkoły im. M. Kolbe.

Następnie odbędzie się towarzyska 
część wieczoru, podczas której zosta­
nie podana smaczna przekąska i 
lampka wina. Parkowanie samocho­
dów zapewnione po drugiej stronie 
ulicy przy banku oraz na parkingu 
parafialnym.

Wszystkich członków Stowarzysze­
nia, naszych miłych gości i sympa­
tyków serdecznie zapraszamy.

T. Szebert — prezes

Znajomy Poszukiwany
Poszukiwany jest Anatol Gierasim- 

czuk, który przybył do Chicago w 
1975 roku z Białegostoku z Polski. 
Informacje należy przekazać telefo­
nicznie na nr 545-8552 w Chicago, 
do p. Lecha Rudzińskiego. 

New Safari Dress!
Printed Pattern

8-18

Top stitching plays up the 
smart and sporty details of our 
newest safari dress. Front button­
ing, loose front flaps and no waist 
seam. Raglan sleeves can be 
brief or cuffed three-quarter. 
Great in gabardine, nifty knits.

Printed Pattern 4544. Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

; > MARIA RODZIEWICZÓWNA

ANIMA VILIS
35

Dzień zeszedł jak wszystkie inne. Miasto było puste, 
upał nieznośny, ludzie kryli się po domach, Toboł wyglądał 
jak martwy. Szumski, nie mając już nic do roboty, wałęsał 
się, byle czas zabić. Był pewny obietnicy Smolina, czuł, że 
ich trzyma dobrze w ręku. Napaści się nie bał wśród ludzi, 
w dzień biały. Noc myślał spędzić w klubie dla bezpieczeń­
stwa. Czuł się w położeniu gracza, który postawił grubą 
stawkę i zgarnia ją triumfujący. Wyrzutów sumienia też nie 
miał, bo znajdował wymagania swe ściśle handlowej natury. 
Tylko mu czas dłużył się nieznośnie i bał się pożegnania ze 
Smolinową. Zresztą był zupełnie swobodny i dobrej myśli. 
Około wieczora na pustej ulicy spotkał Szamana.

— Może złoto masz ? — zagadnął go.
Czarodziej spojrzał na wsze strony.
— Mam — szepnął.
— Chodź ze mną do domu! Zobaczę, może kupię, jeśli 

dobre. Mnie nie okpisz jak Mrozowickiego.
Szaman zachylił szczelniej chałat wokoło siebie.
— Jakiego Mrozowickiego? Nie znam.
— Tylko przede mną głupiego nie dawaj! Obrałeś go 

z pieniędzy, a dałeś papiery swojej fabrykacji. To była 
świetna gratka! Aż mnie korci opowiedzieć mu to przed 
wyjazdem! Zresztą może i nie powiem, jeśli mi dasz dobre­
go złota i tanio!

— Dam — szepnął Szaman — ale się boję u was w 
domu. Nawet woreczek zostawiłem przy teledze.

— Gdzie?
— Na wale, w krzakach.
— Idź po niego! Ja tutaj zaczekam.
— Boję się. Mnie śledzą. Nie kupisz, kupi Szyszkina 

zięć. Zaczekam nocy — odparł Szaman, uswając się na 
bok.

— Pal cię licho! Prowadź! — odwołał go Szumski, 
spoglądając ku słońcu. Jeszcze miał dość czasu. Szaman 
wrócił bez wielkiej chęci, ociągając się, patrząc po oknach 
domów i po ulicy.

— Nie idźmy razem! Pilnuj mego kapelusza wśród 
traw! To niedaleko!

Począł szybko iść ulicą, czając się do domów. Zaraz za 
miastem skręcił w pole pieczarek i wpadł w zarośla. Spi­
czasty jego kapelusz widać było i za tym drogowskazem 
posuwał się Szumski, nie opuszczając gościńca. Wtem na­
przeciw niego ukazało się na drodze kilku ludzi. Gdy się 
z nim zrównali, pozdrowili. Był to Andrianek z Lebjaży. 
Rudnicki, Karczewski i Mrozowicki. Nieśli na drągach u- 
bite świeżo wilki. Antoni szedł ostatni z pękiem skórek na 
plecach i strzelbę przez ramię. Ten jeden nie uchylił czapki, 
ani rzekł słowa.

— Cóż to? Nie poznajesz znajomych? — zaczepił go 
Szumski. — Zhardziałeś, widzę!

Zaszedł mu drogę i widocznie szukał awantury. Strzel­
cy minęli ich. Rudnicki się śmiał.

— Ci się na pożegnanie pobiją! — zawołał.
Andrianek się obejrzał. Stali wciąż około siebie. Potem 

zeszli na bok drogi, wreszcie krzaki ich zakryły. Wtedy to 
ci ostatni raz widzieli Szumskiego. Wieczorem nie było go 
w klubie, nie znalazł go Szyszka w domu ani Smolin u żony 
Berezin około północy dowiadywał się o niego u graczy: 
wcale się tam nie pokazał.

Nazajutrz rano ten i ów pytał o niego, a około południa 
na targu zaczęto przebąkiwać, że drapnął w nocy, nie za­
łatwiwszy wielu rachunków. Andrianek jednocześnie zdzi­
wił się, kędy mu zginął Mrozowicki. Nie nocował wraz z nim 
w znajomym szynku i nigdzie go na targowisku nie spotkał. 
Pod wieczór, wśród mnóstwa wozów, ujrzał znajomą trójkę, 
doktora z Lebjaży i zagadnął Andukajtysa:

— Sam jedziesz?
— Sam! Przywiozłem masło.
— No, to wrócimy razem.
— Jak chcesz! — mruknął Żmudzin.
Ruszyli tedy wraz z innymi do domu.
Andrianek wciąż się turbował o Mrozowickiego.
— Ot, mi zginął jak mgła! — rzekł do Andukajtysa.
— Kto?
— Antoni Stefanowicz.
— Jak to zginął? Dziś rano go widziałem!
— Gdzie?
— A ot, na stepie. Nawet rozmawialiśmy. Mówił, że 

skórki sprzedał i wraca. Miał z dziesiątek kuropatw za pa­
sem.

— Nie mówił, jak się z Szumskim rozeszli wczoraj?
— Nie wspominał nawet. To się spotkali ?
— A tak. Szumski go zaczepił.
Andukajtys hołoblowego konia batem podciął i zaśmiał 

się bez dźwięku. Potem biczyskiem na prawo machnął.
— Ot, tutaj Antoniego spotkałem! — dodał.
Step tworzył tu zapadlinę, białą od kwitnącej tawołosz- 

ki. Kilka jastrzębi kołowało nad jarem. Andrianek okiem 
łowcy na nie patrzał.

— Tam jakaś padlina leży! — zdecydował.
Zdjął strzelbę z pleców i wymierzył do jednego z dra- 

pieźników-grabaży. Andukajtys zwolnił bieg koni. Strzał 
padł. Jastrząb trafiony rzucił się w bok, począł nierovyno bic 
skrzydłami i spadl w krzaki. Andrianek zaśmiał się jak 
dziecko radośnie, zeskoczył z telegi i pobiegł żywo po zdo­
bycz. Różowa jego bluza wnet znikła w gęstwinie. Andu­
kajtys zatrzymał konie i obojętny, na sianie się wyciągnął, 
czekając powrotu. Raptem z jaru rozległ się krzyk Andrian- 
ka> *

— Żmud! Żmud! Duchem tutaj! Duchem!
Parę teleg ich napędziło. Stawali ludzie. Nawoływali 

się, wysiadali z wozów. Andukajtys zerwał się też i wszyscy 
ruszyli w krzaki, odszukując gromadnie.

— Co tam? Czego? — wołano.
— Bóg z nami — odchrząknął Andrianek. — Tu mord 

uczyniono! Trup leży.
Gęstwina się rozdarła pod naporem ciekawych i oto 

stanęli wszyscy obok Kwaśnikowa. On zaś o parę kroków 
od trupa stał, jakby się lękał go dotykać, a obok trupa, na 
krzakach, zawisł jastrząb, plamiąc świeżą krwią śnieżne 
kwiaty tawołoszki. Chwilę nikt się nie odzywał. Człowiek 
martwy leżał twarzą do ziemi, wsunięty w gęstwinę, przy­
rzucony trawą. Trzeba trafu lub sępich oczu, żeby go odna­
leźć. Pierwszy przystąpił Andukajtys i trupa twarzą do 
słońca zwrócił. Po rudej bródce i po binoklach poznano go.

— Szumski! — przeszedł szmer w koło.
Andrianek i Żmudzin spojrzeli na siebie i porozumieli 

się bez słów. Reszta poczęła zabitego oglądać. Był zduszony 
widocznie. Siadów obrony nie było; napastnik uderzył znie- 
naćka i zdławił jak tygrys szponami. I nie tutaj był plac 
mordu. Tu go przyniesiono i rzucono jastrzębiom, lisom, ro­
bactwu na pastwę. Step pożerał prędko swe ofiary. Kirgiz, 
jeśli spotka trupa, zdejmuje buty i ubranie, ptaki wydziobią 
mózg i oczy, lisy nocami oczyszczą kości, po tygodniu nawet 
i to białe wiązanie trawa zakryje. Giną tak zwykle włóczęgi, 
zbiegli aresztanci, zbłąkani strzelcy, ale Szumski nie spodzie­
wał się skończyć żywota jak zwierzę lub wyrzutek społe­
czeństwa. Usta miał wykrzywione, oczy z orbit wyparte, 
twarz siną i obrzękłą. Tak wstrętnie wyglądał, że kilku' 
chłopów odwróciło się i splunęło nieznacznie.

Nareszcie Andrianek czapkę zdjął i przeżegnał się kil- 
kakroć, potem na Andukajtysa skinął. Wzięli trupa na 
ręce i ponieśli do wozu, za nimi korowodem ruszyli inni. Za­
wrócono konie z powrotem do Kurhanu. Jastrzębie spłoszo­
ne poginęły na niebie. Potem zaczęły się spuszczać, szukając 
zdobyczy.
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Kursy Polskiego Dziedzictwa 
w Zakładach Orchard Lake, Mich.
Orchard Lake, Mich (Inf. wł.) — 

Doroczne kursy polsko-amerykań­
skiego dziedzictwa organizowane są i 
w tym roku w Zakładach Naukowych 
w Orchard Lake, Mich, jako “Polish 
American Heritage Workshop” w 
okresie od 25 czerwca do 13 lipca.

Trzy kursy w ramach tego progra­
mu mogą być zaliczane do studiów 
kolegialnych, albo też mogą być trak­
towane jako dokształcanie się dla

Koto 5-ej Kresowej 
Dywizji Piechoty

Zarząd Koła 5-ej Kres. Dyw. Piech, 
zaprasza wszystkich członków Koła, 
ich rodziny, przyjaciół i sympatyków 
“Żubrów” na tradycyjne “Święcone,” 
które odbędzie się 28 kwietnia, o godz. 
6-ej wieczorem, w sali Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej przy 5844 Mil­
waukee Ave. Wstęp $5.00 od osoby.

Zabawa Wiosenna Szkoły 
Im. I. J. Paderewskiego 

w Glenview, Illinois
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. I. J. Paderewskiego 
w Glenview, Ul., zaprasza na zabawę 
wiosenną w sobotę, 28 kwietnia, w 
audytorium szkoły Our Lady of Ran­
som, 8300 N. Greenwood Ave., Niles, 
Illinois.

Początek zabawy o godz. 8:00 wie­
czorem. Donacja $7.50 od osoby. Do 
tańca grać będzie zespół “Słowianie." 
W sprawie biletów prosimy dzwonić: 
729-1137, 647-0568 i 9654733. Dochód 
z zabawy przeznaczony jest na utrzy­
manie Polskiej Szkoły.

Jadwiga Janczewska — kierownik 
Janina Wojnicki — sekr. koresp.

“Święcona” Instytutu 
Romana Dmowskiego

W niedzielę, 29 kwietnia, o godz. 
4:00 po południu odbędzie się tra­
dycyjne “Święcone” Instytutu im. 
Romana Dmowskiego. Uroczystość 
odbędzie się w sali Wonderland Ball­
room, wejście pnr. 2952 N. Milwaukee 
Avenue.

Zarząd serdecznie zaprasza człon­
ków i sympatyków z rodzinami i przy­
jaciółmi. Donacja $5.00.

Jednocześnie podajemy do wiado­
mości, że w dnie urzędowania, w 
poniedziałki, środy i piątki, między 
3 a 6, w lokalu Instytutu można oglą­
dać ciekawą kolekcję zdjęć z Polesia 
(Ziemi zabranej), z okresu między­
wojennego. Zdjęcia na planszach bę­
dą wystawione tylko w kwietniu i ma­
ju. Zdjęcia zostały zgromadzone 
przez dr Józefa de Viorion.

Stanisław Smoleski — prezes

Zabawa Wiosenna 
w Klubie Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi Tar­
nowskiej zaprasza na “Zabawę wio­
senną”, która odbędzie się w sobo­
tę, 28 kwietnia br., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Iving Park Rd. 
Początek o godz. 8-ej wiecz. Donacja 
$6. Gra orkiestra “Biało Czerwoni”.

Sprzedaż biletów oraz rezerwacje 
stolików prowadzi wiceprezes Józef 
Jasiak; telefon: 777-2424 lub 777-2425, 
w godzinach od 10 przed południem 
do 7 wiecz. oraz w niedzielę od 10 
przed południem do 4 poł poi.

Dochód z zabawy zostanie przezna­
czony na pomoc dla Zakładu Dzieci 
Kalekich i Nieuleczalnie Chorych w 
Tarnowie, prowadzonego przez sio­
stry zakonne.

J. Jasiak, przew. zabawy; 
S. Labno, prezes

Kwietniowy Program 
P.A.E.A. - 

Komputer w Szkole
Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­

skich Nauczycieli-Wychowawców 
(Polish American Educator’s Asso­
ciation — P.A.E.A.) uprzejmie za­
prasza na swój kwietniowy program, 
który odbędzie się w sobotę, 28 
kwietnia br., o godz. 3-ej po poł., 
w sali D Fundacji Kopernikowskiej, 
5216 W. Lawrence Ave., Chicago, Ill.

Program będzie pokazem wykorzy­
stanie komputera do celów pedago­
gicznych. Prezentację przeprowadzi 
Stanley Naj, nauczyciel Lane Tech 
High School, który podzieli się z 
publicznością swoimi doświadczenia­
mi, jak również reakcją do kom­
putera swoich studentów. '

Jeżeli wystarczy czasu, prezenta­
cja obejmie także możliwości uży­
wania komputera w domu. Po pre­
zentacji odbędzie się dyskusja, a po 
niej spotkania towarzyskie przy ka­
wie i ciastkach. Wstęp na sale 
$2.00 na pokrycie kosztów.

Dalszych informacji chętnie udzie­
li prezes PAEA prof, dr Frank 
Mocha. Telefon domowy: 338-2189.

Frank Mocha 

zdobycia dodatkowej wiedzy.
Kursy te są następujące: 
Elementary Polish I — podstawy 

gramatyki dla rozmów i rozwijania 
umiejętności pisarskich.

Kiedy będą odbywały się od ponie­
działku do piątku od 8:30 rano do 12 w 
południe.

Elementary Polish II — będzie to 
dalszy ciąg Polish I. Klasy w tych sa­
mych dniach i godzinach jak Polish I.

“Introduction to Polish Studies” — 
kurs obejmujący wykłady, dyskusje 
okrągłego stołu, będzie miał na celu 
wprowadzenie studentów w zakres 
polskiej kultury oraz jej przenikania 
na terenie Ameryki.

Klasy będą odbywały się od ponie­
działku do piątku od 7-ej do 9:30 rano, 
pod dyrekcją dr. Franka Renkiewicza, 
a przy współpracy zespołu nauczyciel­
skiego całości kursów.

Ci słuchacze, którzy zarejestrują się 
na kursy językowe dla ich zaliczenia 
kolegialnego mają wpłacić $225. Mogą 
oni również zaliczyć wykłady na stu­
dia kolegialne, bez dodatkowej opłaty.

Cały progrm kursów będzie trwał 
przez trzy tygodnie. Uczestnicy będą 
mogli mieszkać na terenie Zakładów 
Naukowych.

Zainteresowani mają zarejestrować 
się, pisząc na adres:

Polish American Heritage Workshop 
Orchard Lake, Mich. 48033
Po dalsze informacje można telefo­

nować: (313)-682-1885.

Walne Zebranie 
Koła SPK Nr 53

Posiedzenie Zarządu Koła odbędzie 
się 24 kwietnia, o godz. 11:15 rano, 
w sali Copernicus Center, przy ulicy 
Milwaukee. Obecność wszystkich obo­
wiązkową!

Walne zebranie członków Koła od­
będzie się w niedzielę, 29 kwietnia, 
o godz. 2 w pierwszym terminie, a o 
godz. 2:30 po poł. w drugim terminie, 
bez względu na ilość członków, w 
sali Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, 5844 N. Milwaukee Ave, 2 piętro. 
Prosimy o gremialne przybycie i o 
punktualność.

Tadeusz Kuczewski — prezes 
Wilhelm S. Zaleski — sekretarz 

“Święcone” Emerytów 
Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emerytów 
Kombatantów, zawiadamia, że “Świę­
cone” tego roku odbędzie się 26 kwiet­
nia (czwartek), o godz. 1 po południu, 
w sali SPK Nr 31, przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Podany będzie suty obiad z wi­
nem. Członkowie z rodzinami oraz de­
legaci z poszczególnych organizacji 
i goście mile widziani. Nagrody wej­
ściowe, miła żołnierska atmosfera, 
jak zwykle. l. Pieczara — prezes 

A. Tapkowski — sekretarz

Kronika Trójcowa I
“Święconki” w Następną Niedzelę

Połączone Towarzystwa przy para­
fii św. Trójcy urządzają “Święcone,” 
w niedzielę, 29 kwietnia, o godz. 12:00 
w południe, w sali parafialnej. Bilety 
po $4.00 od osoby są do nabycia na 
plebanii podczas godzin biurowych 
lub od marszałków po Mszy św. Do­
chód z tej imprezy przeznaczony na 
potrzeby parafii.
Biuro Parafialne

Biuro będzie zamknięte w ponie­
działek, 23 kwietnia. Ze sprawami 
można przyjść we wtorek, między go­
dziną 9:00 rano a 3:00 po południu. 
Nowenna Do Sw. Antoniego

Nowenna rozpocznie się we wtorek, 
24 kwietnia. Nabożeństwa przez 9 
(dziewięć) wtorków prowadzone będą 
w dolnym kościele, o godz. 7:00 wie­
czorem. Ks. Władysław Krempa, tak 
jak zeszłego roku, prowadzić będzie 
Nowennę. Wraz z Nowenną do św. 
Antoniego będzie Nowenna do Dzie­
ciątka z Pragi. Zachęcamy wszyst­
kich do udziału.
Obowiązek Wielkanocny

Każdy katolik ma obowiązek godnie 
przyjąć sakramenty w okresie wielka­
nocnym, który trwa do niedzieli Trój­
cy Przenajświętszej, 17 czerwca.

Walne Zebranie
Polskiego Uniwersytetu 

Ludowego
Zawiadamiamy wszystkich człon­

ków Polskiego Uniwersytetu Ludowe­
go, że walne zebranie odbędzie się we 
wtorek, 1 maja, o godz. 7:00 w pierw­
szym terminie, a o godz. 7:30 w dru­
gim terminie, w sali Domu Koła Nr 
31 SPK - 3242 N. Pułaski Raod.

Ze względu na ważność spraw w po­
rządku obrad, prosimy wszystkich 
członków o wzięcie udziału w tym 
zebraniu.

Tadeusz Olasek — prezes
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CARRSVILLE, VA. — Zdjęcie z katastrofy jaka wydarzyła 
się tu 12 kwietnia. Pociąg towarowy uderzył w autobus 
wiozący dzieci szkolne. Na szczęście obeszło się bez wy­
padków śmierci. 24 dzieci odniosło obrażenia. (UPI)

35-ta Rocznica Założenia
Oddz. Morskie Oko Nr 47

Ligi Morskiej w Ameryce
W niedzielę, 29 kwietnia, w sali 48th 

Club, pnr. 4756 S. Western Ave., od­
będzie się bankiet z okazji 35-ej rocz­
nicy założenia Oddziału Morskie Oko 
Nr 47 przy Okręgu 7, im. Gen. Orlicz- 
Dreszera Ligi Morskiej w Ameryce 
oraz w celu uhonorowania prezeski 
Rose Hawryszko, która piastuje ten 
urząd od 30 lat.

W początkach swego istnienia Od­
dział Morskie Oko, był bardzo czynny 
w szeregach Ligi Morskiej w Amery­
ce. Urządzał pielgrzymki do różnych

“Święcone” 
Zjednoczonych Polek

Wydział Dobroczynności przy orga­
nizacji Zjednoczone Polki w Ameryce 
(biuro w banku Manufacturers, 1200 
N. Ashland Ave., pokój 534), urządza 
“Święcone” w niedzielę, 29 kwietnia, 
o 12:30 w Pressman Hall, 5717 S. 
Kedzie Ave. Bilety po 15 doi.

Piękny program, smaczny obiad, 
śpiewy, tańce i pamiątki dla wszyst­
kich. Zarząd zaprasza całą Polonię. 
Dochód na cele dobroczynne. Po re­
zerwację dzwonić: 278-9048.

Genowefa Dały — prezeska 
Irena Piotrowska — sekretarka

Zabawa Wiosenna 
Klubu Par. Nockowa

Klub Parafii Nockowa i Okolicy 
serdecznie zaprasza na “zabawę wio­
senną,” która odbędzie się w sobotę, 
28 kwietnia, w sali Lusaka Mission, 
przy 6965 W. Belmont Ave. Początek 
o gotta. 8 wiecz. Do tańca grać będzie 
orkiestra “Polonia,” bar i bufet obfi­
cie zaopatrzone, wstęp $5 od osoby.

Józef Kocoń — prezes 
Piotr Grobelny — przew. zabawy

Zjazd Absolwentów
Szkoły Par. Sw. Heleny
W sobotę, 28 kwietnia, w szkole 

przy parafii św. Heleny (2219 S. Ham­
ilton) odbędzie się zjazd absolwentów 
szkoły. Komitet organizacyjny zapra­
sza do udziału wszystkich absolwen­
tów, którzy ukończyli szkołę w latach 
od 1898 do 1976.

Zjazd rozpocznie się Mszą św., od­
prawioną o godz. 6:30 wiecz. Po Mszy 
św. odbędzie się spotkanie w budynku 
szkolnym.

CS wszyscy, którzy chcieliby wziąć 
udział a nie otrzymali zaproszeń, mo­
gą kontaktować się w tej sprawie 
telefonując na nr 276-1169.

“Święcone” w SPK
Zarząd SPK przypomina członkom, 

że tradycyjne “święcone” odbędzie 
się w dniu 29 kwietnia br. o godz. 
3-ej, w domu własnym, 3242 N. Pu­
łaski Rd.

Zarząd zaprasza na tę imprezę 
przyjaciół i sympatyków Kola.

W części artystycznej wystąpią: 
Stasia Deszcz — sopran, Zygmunt 
Kossakowski — baryton, przy for­
tepianie — prof. R. Rygiel. Ponadto 
udział weźmie Ref-Ren, prawdopo­
dobnie z aktualną satyrą.

Zarząd Kola

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 29 kwietnia Klub Mary­
narski Morskie Oko organizuje wy­
cieczkę do Ojców Salwadorianów na 
“Święcone” i zabawę taneczną. Bile­
ty na obiad są po $10 od osoby, a bilety 
autobusowe za przejazd w obie strony 
po $6 od osoby.

W programie Msza św. o godz. 12 
w południe. Autobusy odjadą z nastę­
pujących miejsc: o godz. 10:30 rano 
z rogu 48-ej i Western, o godz. 10:35 z 
47-ej i Wolcott, a o godz. 10:40 rano z 
51-ej i Ashland. Prosimy być punktu­
alnym.

W sprawie rezerwacji należy telefo­
nować do Białek na nr 434-1388. Przy­
pominamy również, że zamówimy 
autobusy, które zawiozą nas w sobotę, 
5 maja do śródmieścia na paradę z 
okazji rocznicy Konstytucji 3-Maja.

Mary Ann Białek—koresp. 

klasztorów. Za staraniem Oddziału 
Morskie Oko była zorganizowana liga 
kręgalska przy Okręgu 7.

Niektórzy członkowie Oddziału 
Morskie Oko, byli urzędnikami Zarzą­
du Głównego Ligi Morskiej w Amery­
ce. Byli nimi: Mieczysław A. Binkow­
ski, wiceprezes krajowy L.M.A., Ro­
zalia Hemmerling, przez parę lat była 
sekretarką finansową L.M.A., obecny 
prezes L.M.A. Frank Goryl, który 
jako pierwszy zapisał się do Oddz. 
Morskiego Oka, w którego był rów­
nież i prezesem zanim przeniósł się 
do innego Oddziału.

Z okazji 10-ej rocznicy założenia 
Oddz. Morskiego Oka na pamiątkę 
zbudowano pomnik Serca P. Jezusa 
na gruntach Klasztornych OO. Kar­
melitów Bosych w Munster, Indiana, 
który do chwili obecnej wygląda jak 
nowy. Pomnik Serca P. Jezusa jest 
piękną pamiątką i na pewno będzie 
to jedyna historyczna pamiątka nie 
tylko po Oddziale Morskim Oku, ale 
po całej Lidze Morskiej w Ameryce.

Oddz. Morskie Oko z upływem cza­
su powoli maleje. Wielu umiera, nowi 
się nie zapisują. Tylko dzięki pracy 
niewielu, a przeważnie dzięki preze­
sce Rose Hawryszko, Oddz. Morskie 
Oko istnieje. Czynny udział w pracy 
biorą jeszcze członkowie zarządu w 
osobach: Kazimierz Hemmerling, 
wiceprezes; Rose Bucko, wicepreze­
ska, Henry Bucko, kasjer, Olga Sanoj- 
ca, marszałkini, Frank Kwiatkowski, 
Józefa Kwiatkowski i Stella Kamradt 
— Rada Gospodarcza.

Bilety na bankiet są po $10.00, po 
które prosimy telefonować do R. 
Hemmerling 737-1472.

Prosimy o poparcie, za co z góry 
serdecznie dziękujemy.

Mieczysław A. Binkowski— 
organizator

Placówki i Korpusy 
Pomocnicze Okr. I SWAP

Drugie plenarne posiedzenie Okrę­
gu 1-go SWAP i Korp. Pom. odbę­
dzie się w niedzielę, 29 kwietnia, w 
sali Domu Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood. Początek punktualnie o godz. 
1-ej po poł.

Ponieważ jest bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, obecność 
tak komendantów Plac., jak i preze­
sek Korpusów oraz delegatów i dele­
gatek jest wielce pożądana.

Zaraz po posiedzeniu o godz. 3:30 
po poł. odbędzie się tradycyjne “Świę­
cone,” na które zapraszamy kolegów 
Plac., koleżanki Korp. oraz z nami 
współpracujące organizacje o łaska­
we przybycie. Wstęp z podaniem $5.00 
od osoby.

Maria L. Szeląg — prezeska 
Jan Bogusz — komendant 

Doroczny Bankiet 
Na Stanisławowie

W sobotę, 28 kwietnia, w sali pa­
rafialnej odbędzie się doroczny ban­
kiet parafialny (Com Beef and Cab­
bage Dinner) i zabawa taneczna; 
początek o godz. 6:30 (koktajle i na­
poje), poczem kolacja o godz. 7:30 
wiecz.

Doborowa orkiestra przygrywać 
będzie polskie i amerykańskie melo­
die.

Wszyscy parafianie i przyjaciele 
Stanisławowa są serdecznie proszeni 
do licznego udziału. Bilety można 
kupić w biurze parafialnym i od 
członków Towarzyszta Najśw. Imie­
nia Jezus.

Zebranie Pol.-Am.
Rady Emerytów

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów odbędzie się w środę, 
25 kwietnia, o godz. 1 po poł., w sali 
głównej Copernicus Center, przy 3160 
N. Milwaukee Ave. Prosimy wszyst­
kich o punktualne przybycie. Będzie­
my omawiać sprawę majówki, a po 
oficjalnej części zebrania odbędzie 
się tradycyjne “Święcone.”

Helena Wajda — prezes 
Wanda Cioth — sekr.

ZŻycia Organizacyjnego Z.N.P.
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Zebranie
Grupy 3246 ZNP

Zawiadamiamy, że w niedzielę, 29 
kwietnia odbędzie się miesięczne ze­
branie Grupy 3246 ZNP, o godz. 4 po 
poł., w budynku Związku Klubów Pol­
skich, 5835 W. Diversey Ave. Uprzej­
mie prosimy wszystkich członków o 
punktualne i niezawodne przybycie, 
ponieważ jest to zebranie związane 
z obchodami 3 Maja.

Adam Ocytko — prezes 
Janina Patrońska — sekr.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Posiedzenie instalacyjne połączone ze 
“Święconym” Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy Z.N.P odbędzie się 
we wtorek, 24 kwietnia w siedziebie 
związkowej, pnr. 6100 N. Cicero Ave., 
o godz. 7:30 wieczorem.

Uprasza się szanowne panie dele­
gatki o punktualne przybycie, ponie­
waż mamy wiele spraw do załatwie­
nia.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot. 

Powakacyjne Posiedzenie 
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 2 maja, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie i wzięcie udziału.

Po posiedzeniu odbędzie się przyję­
cie: “Święcone” i uczczenia naszych 
matek.

S. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

“Święcone” Stow. Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Tradycyjne “Święcone” i świątecz­
ne posiedzenie Stowarzyszenia Matek 
Polsko-Amerykańskich Weteranów, 
odbędzie się w poniedziałek, 23 kwiet­
nia, w sali Parku Kościuszko, 2732 
N. Avers Avenue, blisko Diversey 
Avenue, o godz. 11 rano. Uprzejmie 
prosimy wszystkie członkinie o wzię­
cie udziału.

Omawiana będzie nasza roczna im­
preza “Dzień matek i wybór Matki 
Roku,” także kalendarz okresu wa­
kacyjnego.

Nasze członkinie składały donacje, 
aby urządzić tradycyjne “Święcone.” 
Postarały się o smaczne podanie, za- 
praszym wszystkie nasze członkinie, 
aby przy świątecznej okazji, złożyć 
wzajemne życzenia “Wesołego Alle­
luja.”

Maria L. Szeląg — prezeska 
Teofila Ćwik — sekretarka 

Helena M. Stermińska — koresp.

“Święcone” 
Koła Nr 15 SPK

Zarząd Koła uprzejmie zaprasza 
z rodzinami: członków, przyjaciół, 
sympatyków oraz przedstawicieli 
organizacji bratnich i społecznych na 
“Święcone,” które odbędzie się w nie­
dzielę, 29 kwietnia, o godzinę 2 po poł., 
w siedzibie Koła “Polish Legion of 
American Veterans,” 3024 N. Lara­
mie Ave., Chicago.

Okolicznościowy program z udzia­
łem orkiestry tanecznej Józefa Pa­
sierba.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekretarz

Zebranie Klubu 
Par. Rabka-Zdrój 

Klub Parafii Rabka-Zdrój zwiada- 
mia wszystkich członków, że zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, 
29 kwietnia, zamiast jak zwykle w 
czwartą niedzielę miesiąca, w którą 
przypada Wielkanoc. Prosimy o przy­
bycie na godzinę 3:00 do sali Zientek 
Post, przy 51-ej i Ashland Ave. Po 
zebraniu przyjęcie “Święcone.”

Jan Niżnik—prezes 
Alicja Żurek — sekr. prot.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Zebranie Wydziału Kobiet Okręgu 
XII ZNP odbędzie się dnia 25 kwiet­
nia, o godz. 7-ej wiecz., w sali 
Placówki 14 SWAP.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Prosimy Panie Delegatki o licznie 
i punktualne przybycie.

G. Binkowska, komisarka;
A. Kokoszka, koresp.

Zebranie Gr. 170 ZNP 
Tow. A. Gillera i T. Zana

Miesięczne posiedzenie Grupy 170 
ZNP im. Agatona Gillera i Tomasza 
Zana odbędzie się we wtorek, 24 
kwietnia, o godz. 2 po poł., w domu 
Copernicus Senior Center, przy 3160 
N. Milwaukee Ave.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr.

Instalacja 
Gminy 120 ZNP

We wtorek po Wielkanocy, 24 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w Moskal 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się kwietniowe zebranie 
Gminy 120 ZNP. Zebranie to — po 
krótkim załatwieniu pilnych spraw 
organizacyjnych, o ile takie się znaj­
dą — poświęcone będzie instalacji 
wybranego Zarządu Gminy i trady­
cyjnemu “Święconemu.”

W zebraniu weźmie udział i prze­
mówi do obecnych delegat Zarządu 
Centralnego, nowoobrony wiceprezes 
ZNP Antoni Piwowarczyk.

Z tej okazji będzie przygotowana 
przez p. Moskal gorąca kolacja, a Ko­
mitet Imprez Gminy, pod przewodni­
ctwem wiceprezeski Krystyny Jan­
kowskiej, postara się o tradycyjne 
ciasta wielkanocne, które nie są wli­
czone w koszt kolacji. Donacja 4 dola­
ry od osoby. Resztę pokryje Gmina.

Tych, którzy będą mogli wziąć 
udział w zebraniu i kolacji zaprasza­
my z rodzinami, ale wszystkich usil­
nie prosimy o uprzedzenie telefonicz­
ne, podanie do sekr. protokółowej E. 
Tragarz, tei. 237-5155 lub sekr. finan­
sowej H. Szczepankowskiej, tel. 
625-9039, ilości osób, mających za­
miar przybyć. Musimy bowiem podać 
liczbę zamówionych kolacji.

B. Parfińczuk, prezes 
E. Tragarz, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 27 kwietnia, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave., pocz. o godz. 8:00 wiecz.

Jeszcze kilka Grup, przynależnych 
do naszej Gminy nie nadesłało man­
datów na rok 1984, bardzo prosimy 
o przysłanie tychże mandatów.

W programie tego posiedzenia jest 
bardzo wiele ważnych spraw do załat­
wienia oraz liczne korespondencje.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 27 kwietnia, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
pocz. o godz. 8:00 wiecz.

Jeszcze kilka Grup, przynależnych 
do naszej Gminy nie nadesłało man­
datów na rok 1984, bardzo prosimy 
o przysłanie tychże mandatów.

W roku bieżącym Gmina 75 ZNP 
obchodzi 70-lecie swojego istnienia. 
Dlatego na to posiedzenie proszony 
jest o przybycie cały Komitet Zabaw, 
celem zastanowienia się i zadecydo­
wania, jak należy uczcić tę rocznicę 
istnienia Gminy naszej.

W programie tego posiedzenia jest 
bardzo wiele ważnych spraw do załat­
wienia oraz liczne korespondencje.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.
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Uniści w Polityce Zagranicznej
Administracja rządowa, działając z wielką 

dyskrecją i powściągliwością, podjęła intere­
sującą inicjatywę z zakresu polityki zagra­
nicznej.

Mianowicie, chcąc blokować zabiegi Sowie­
tów odnośnie zwiększenia ich wpływów w 
Międzynarodowej Organizacji Pracy (Interna­
tional Labor Organization, ILO), zajmującej się 
sytuacją i warunkami działania świata pracy, 
Prezydent zdecydował mianować wybitnego 
działacza unijnego ambasadorem do ILO.

Andrew J. Gibson, który w 1970 r. stał na 
czele amerykańskiej delegacji wchodzącej w 
skład ILO, otrzymał misję w ramach zabiegów 
Departamentu Stanu, aby zmobilizować pań­
stwa wchodzące w skład ILO przeciw sowieckim 
posunięciom, zmierzającym do osłabiania pozy­
cji Stanów Zjednoczonych, a wzmacniania wpły­
wów bloku sowieckiego.

Sowiety chcą w obecnym stadium zabiegów 
o wpływy w ILO przede wszystkim osłabić 
kontrolę ILO nad możliwościami rozwojowymi 
świata pracy w różnych państwach.

Przedstawiciel wydziału spraw międzynaro­
dowych amerykańskiej centrali unijnej AFL- 
CIO, dyr. Irving Brown, ostrzegał ILO, aby nie 
podejmowano zmian w zakresie uprawnień 
ILO, gdyż zmiany mogłyby przynieść zniszcze­
nie procedury, jaka obowiązuje obecnie, a ma 
na celu również obronę praw robotniczych w 
zakresie tworzenia wolnych organizacji unij­
nych, niezależnych od kontroli rządowej.

Wystąpienie dyr. Browna, na posiedzeniu ILO 
w Genewie spotkało się z natychmiastowymi 
sprzeciwami delegatów Sowietów i komuni­
stycznych Niemiec Wschodnich. Nikt nie ocze­
kiwał, że może być inaczej, gdyż przecież jasne 
jest, że delegacje obu wspomnianych państw, 
rządzonych przez komunistów, nie troszczą się 
o istnienie i rozbudowywanie niezależnych orga­
nizacji świata pracy, ani też o wzmacnianie pozy­
cji i uprawnień “International Labor Organization?

Wprost przeciwnie, starają się osłabiać ILO, 
jak też wpływy Zachodu w tej organizacji, 
w skład której wchodzą delegacje 150 państw 
członkowskich, mające potrójną strukturę przed­
stawicielską: z ramienia rządów, pracodawców 
i organizacji unijnych.

Dla przypomnienia trzeba tu odnotować,

że ILO została utworzona 65 lat temu przez 
ówczesną Ligę Narodów z założeniem, że bę­
dzie interesowała się sytuacją świata pracy. 

Koncepcja organizacyjna, zarówno co do struk­
tury, reprezentatywności i założeń programo­
wych, utrzymała się i po zmierzchu Ligi Naro­
dów. Dotrwała też do chwili obecnej, podtrzy­
mywana przez te wszystkie państwa, które 
doceniają samodzielność świata pracy oraz jego 
zdecydowanie opozycyjne stanowisko wobec 
różnych zabiegów ze strony rządowych czyn­
ników, chcących narzucić związkom zawodo­
wym zależność od władz.

Trzy człony w strukturze delegacji z ramienia 
poszczególnych państw ułatwiły państwom rzą­
dzonym przez komunistów przenikanie do ILO 
drogą przez krajowe delegacje, w skład których 
człon rządowy jest oczywiście członem komu­
nistycznym.

Również w państwach rządzonych przez czyn­
niki totalitarne rządy decydowały na własną 
rękę o składach delegacji w ramach ILO, co 
też przyczyniało się do osłabiania postawy 
ILO jako międzynarodowej centrali, zaintere­
sowanej prawami ludzkimi, wolnymi związkami 
zawodowymi, jak też standardem społeczno- 
ekonomicznych sytuacji w zakładach pracy.

Amerykańska delegacja już w 1975 r. pro­
testowała przeciw podgryzaniu przez Moskwę 
zasadniczych założeń programowych ILO oraz 
zmienianiu jej zadań organizacyjnych, jak też 
wprowadzaniu zmian w procedurze kontrolnego 
działania.

W tym samym roku ówczesny Sekretarz 
Stanu, Henry A. Kissinger, ostrzegał Sowiety 
i państwa satelickie, że Stany Zjednoczone 
wycofają się z ILO, jeśli w okresie następnych 
dwóch lat ILO nie powróci do swoich wstępnych 
założeń.

Oczywiście Sowiety nie wycofały się z typowo 
wywrotowego podcinania roli i zadań ILO i stąd 
Stany wycofały się w 1977 r., a ILO utraciła 
wpłaty na budżet w wysokości 25 procent, 
pokrywane przez Washington.

Gdy sytuacja w ILO uległa pewnej poprawie, 
Stany wróciły w charakterze członka w lutym 
1980 r Ale podstawowy konflikt Wschód-Za­
chód w ramach ILO nadal istnieje.

Groźna Sytuacja w Peru
Pisaliśmy kilka dni temu, że zadłużenie Bra­

zylii ($94 biliony) w bankach Stanów Zjedno­
czonych i zachodniej Europy, nie związało jej 
silniej z Zachodem lecz przyczyniło się do 
zwrotu w lewo w polityce zagranicznej. Po­
dobne skutki przynosi zadłużenie za granicą 
w Peru, kraju znacznie mniejszym i bardziej 
opóźnionym w rozwoju od Brazylii.

Brazylia ma za sobą kilkanaście lat wyją­
tkowo wielkiego rozwoju ekonomicznego pod 
rządami wojskowych. W Peru jest odwrotnie, 
lewicowa junta doprowadziła kraj do ruiny 
gospodarczej i zadłużyła się także w Moskwie, 
która była głównym dostawcą broni, samolo­
tów i ciężkiego sprzętu. Wobec trudnej sytuacji 
wojskowi, w 1980 r. zgodzili się na przekazanie 
władzy rządowi cywilnemu.

Prezydentem wybrany został Fernando Belaun- 
de Terry (obecnie liczący 72 lata), przywódca 
centrowej “Popular Action Party” którego 
wojskowi usunęli w 1968 r. Przekazanie władzy 
cywilom było możliwe dzięki temu, że w 1975 r. 
lewicowy dyktator gen. Valesco został usunięty 
przez umiarkowanego gen. Morales.

Belaunde wrócił do władzy w niefortunnym 
czasie. Zastój ekonomiczny w świecie spowo­
dował spadek cen i zmniejszenie eksportu ropy 
naftowej, miedzi, rudy żelaznej, srebra, cynku, 
bawełny i kawy—głównych artykułów wywo­
zowych Peru (1,285,216 km kw., 18 milionów 
ludności), utrudniając spłacanie $13 bilionów 
(miliardów) długów zaciągniętych w bankach 
Stanów Zjednoczonych i zachodniej Europy, 
a także zobowiązań wobec ZSRR za broń i 
sprzęt wojskowy.

Światowy Fundusz Monetarny zgodził się na 
odroczenie i rozłożenie płatności rat pod wa­
runkiem, że Peru wprowadzi politykę zaciska­
nia pasa. Min. skarbu Carlos Rodriguez Pastor 
zgodził się na żądania Światowego Funduszu 
Monetarnego, ale prez. Belaunde i część człon­
ków rządu, niechętnie odniosła się do zobowią­
zań ministra finansów, zmuszając go do ustąpienia.

Światowy Fundusz Monetarny, wobec chwiej- 
ności Peru w wykonywaniu poleceń, wstrzymał 
(6 kwietnia br.) nadzwyczajną pożyczkę w 
wysokości $250 milionów, co pogorszyło sytua­
cję, która jest b. ciężka.

Belaunde w czasie kampanii w 1980 r. przy­
rzekał stworzenie 1 miliona nowych miejsc 
pracy. Zastój ekonomiczny w świecie uniemo­
żliwił mu spełnienie przyrzeczenia. Zamiast 
nowych miejsc pracy, wzrosło bezrobocie a

dochód narodowy spadł o 12 proc. Połowa 
mężczyzn zdolnych do pracy nie ma jej lub 
pracuje tylko kilkanaście godzin tygodniowo.

“Ludzie głodują’’ mówią obserwatorzy zagra­
niczni. Nic dziwnego, że w kraju pogłębia się 
radykalizacja. Strajki robotników i demonstra­
cje bezrobotnych wywołują chaos i prowadzą 
do starć z policją.

“Popular Action Party” prez. Belaunde traci 
popularność, wzrastają siły partii opozycyj­
nych: “American Revolutionary Popular Alli­
ance” (ARPA) znajdująca się w lewo od partii 
rządzącej, oraz koalicja komunistów, socjali­
stów i innych grup skrajnie lewicowych, otrzy­
mująca “rady” z Moskwy za pośrednictwem 
nie tylko licznego personelu ambasady sowiec­
kiej w Limie, lecz także “techników” wojsko­
wych, którzy uczą Peruwiańczyków obchodze­
nia się z sowiecką bronią i sprzętem.

Wynik wyborów samorządowych w listopadzie 
ub. roku wyraźnie wskazuje, że partia rządząca 
traci wpływy. Prosowiecki marksista został wy­
brany prezydentem stołecznej Limy (3 miliony 
mieszkańców). W wielu innych miastach mar­
ksiści zastąpili mayorów z partii rządzącej.

Powszechna bieda i niezadowolenie sprzyjają 
działalności organizacji terrorystycznej “Shin­
ing Path” (Sendero Luminoso) założonej kilka 
lat temu przez profesorów i studentów wyższych 
uczelni. Główną bazą tej organizacji, wyznającej 
maoism, są tereny indiańskiego plemienia “Que­
chua” zamieszkującego doliny w trudno dostęp­
nych górach centralnego Peru. Ostatnio terro­
ryści przeprowadzili kilka śmiałych ataków 
w stolicy, co zwiększyło niepewność i chaos.

Fanatycy z “Błyszczącej Ścieżki” z furią i 
pogardą życia atakują nie tylko posterunki 
policji, ale także koszary i kolumny wojskowe 
w marszu. Giną terroryści, wojskowi i poli­
cjanci, ale największe straty ponosi ludność 
cywilna. Nikt nie zna dokładnej liczby zabitych 
i rannych, ale wynosi ona już wiele setek. Nawet 
przedstawiciele rządu przyznają, że w Peru 
toczy się wojna domowa.

Wybory powszechne mają odbyć się z począ­
tkiem kwietnia 1985 r. W kołach dyploma­
tycznych panuje przekonanie, że partia prez. 
Belaunde nie ma szans zwycięstwa. Walka 
rozegra się między ARPA, której 35-letni przy­
wódca Alan Garcia nie unika stosowania siły 
i koalicją komunistów z socjalistami. Zwycię­
stwo którejkolwiek z tych partii będzie ozna­
czało zwrot w lewo.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kontrolowana 
Literatura

NOWY DZIENNIK - Józef Stalin 
od 30 lat leży, zapomniany, w ścianie 
Kremla, ale za to w Polsce pod Jaru­
zelskim mnoży się coraz więcej jego 
małych naśladowców, usiłujących 
przywrócić polskiej partii komuni­
stycznej stalinowską ortodoksję, a 
społeczeństwo ponownie ująć w karby 
wymogów doktryny. Nie można ina­
czej wytłumaczyć instrukcji, jakich 
kontrolowanym przez reżym wydaw­
com udzielił ostatnio Kazimierz Mo- 
lek, szef działu kultury w Centralnym 
Komitecie PZPR. Zwołał ich na od­
prawę, aby udzielić im reprymendy 
za dotychczasową politykę wydawni­
czą i dać instrukcje, jak mają postę­
pować w przyszłości w Polsce “znor­
malizowanej” przez Jaruzelskiego.

Reprymenda dotyczyła rodzaju ksią­
żek, jakie ukazują się na polskim ryn­
ku, cierpiącym na brak papieru i no­
woczesnego sprzętu drukarskiego. 
Obowiązkiem wydawców jest — po­
wiedział — dostarczanie czytelnikom 
książek “o wyraźnym zaangażowaniu 
się ideologicznym”. To znaczy — 
książek głoszących założenia i błogo­
sławieństwa “socjalizmu”, narzuco­
nego Polsce przez Stalina silą so­
wieckich bagnetów, a po likwidacji 
“Solidarności” usztywnionego stanem 
wojennym Jaruzelskiego i palami 
ZOMO. “Zaangażowanie” i czystość 
ideologiczna mają więc teraz przy­
świecać wydawcom, którzy w więk­
szości woleliby wydawać książki, któ­
re publiczność pragnie czytać.

Na konferencji tej Molek czarno na 
białym wykazał, że w Polsce ukazuje 
się za dużo pozycji autorów “kapitali­
stycznych”, a zdecydowanie za mało 
“socjalistycznych”. Plany wydawni­
cze na r. 1984 bynajmniej nie wróżą 
poprawy sytuacji. Literaturę “kapi­
talistyczną” w tym planie reprezen­
tuje 214 pozycji — w nakładzie 10,1 
min egz. w roku bież. — głównie pi­
sarzy brytyjskich, amerykańskich i 
francuskich. Natomiast tłumaczenia 
autorów “socjalistycznych” — z brat­
nich demokracji ludowych i ZSRR — 
wynoszą zaledwie 128 prozycji (w tym 
75 z ZSRR), o nakładzie 3,2 min 
egzemplarzy. Ten stan musi ulec 
zmianie — dyktował Molek — i dłużej 
nie może być tolerowany.

Wydawcy zostali również surowo 
skrytykowani za zbytnie sięganie do 
autorów polskich przeciwnych reży­
mowi Jaruzelskiego. Lista tych ostat­
nich obejmuej pisarzy krajowych, jak 
Woroszylski czy Komhauser, który są 
zwolennikami “Solidarności”, i emi­
gracyjnych, jak Miłosz. Sączą oni złe 
idee w umysły, zwłaszcza młodzieży, 
i przeszkadzają w nawrocie do orto­
doksji.

Zamiast zwracać się do twórców 
opozycyjnych czy emigracyjnych — 
udzielał wskazówek szef działu kultu­
ry KC PZPR — wydawcy powinni 
sięgać po dzieła pisarzy aprobowa­
nych, którzy dobrowolnie wstąpili do 
nowego reżymowego związku literatów 
po rozwiązaniu dawnego — w sierpniu 
1983 roku. Poważni, szanujący się i 
zasłużeni pisarze do tej nowej reży­
mowej formacji nie wstąpili.

Sytuację wydawniczą w Polsce po­
lepsza fakt istnienia szeregu oficyn 
wydawniczych działających nieoficjal­
nie, w podziemiu. Może też ją popra­
wić bardziej energiczna akcja wy­
dawnicza ne emigracji, nad czym 
obradowała ostatnio w Paryżu konfe­
rencja wydawców działających poza 
Polską.

Molek i reżym, jaki reprezentuje, są 
więc jeszcze daleko od ponownego 
glajchszaltowania polskiej twórczości 
literackiej.

Michał Puchaczewski

Fałszerz Historii
W lecie ub. roku (choć datowana 

1982) ukazała się w kraju, nie na pół­
kach księgarskich - jak to dawniej 
mówić było we zwyczaju — lecz pod 
ladą i na czarnym rynku książka Je­
rzego Topolskiego “Zarys dziejów 
Polski”. Pięknie wydana, bogato ilu­
strowana, więc nic dziwnego, że na 
czarnej giełdzie osiągała cenę do 2 
tys. zł (cena nominalna 450 zł). I 
rzeczywiście warto było zapłacić tę 
cenę za pierwsze 11 rozdziałów, napi­
sane bowiem dobrą polszczyzną, bez 
niepotrzebnych dłużyzn i tzw. wodo­
lejstwa, dają przeciętnemu obywate­
lowi maksimum potrzebnych infor­
macji z historii Polski.

Ale już od czasu niechlubnego po­
częcia sowieckiego reżimu komuni­
stycznego historię można według pa­
na Topolskiego (jak zresztą i wielu 
innych probolszewickich autorów) do­
wolnie interpretować, co w praktyce 
oznacza: wykrzywiać, wypaczać, po­
mijać co niewygodne lub wręcz fał­
szować. Żeby nie być gołosłownym, 
przedstawię kilka problemów i przy­
kładów.

O zwycięskiej wojnie marszałka 
Piłsudskiego z Sowietami wspomina 
się bardzo marginesowo: “Piłsudski 
jednak uważał, że wojna rozładuje 
m.in. rosnące bezrobocie i odsunie 
niebezpieczeństwo “zaburzeń we­
wnętrznych”. Po porozumieniu 21 
kwietnia 1920 roku z Petlurą (ataman 
Semen Petlura był szefem rządu i do­
wódcą armii Ukrainy — przyp. mój) 
rozpoczął ofensywę, a tym samym 
wojnę polsko-radziecką.

Po początkowych sukcesach pol­
skich, inicjatywę przejęła Armia Czer­
wona, która 1 sierpnia zajęła Brześć 
i posuwała się na zachód”. I dalej: 
“Tymczasem w Białymstoku, zaję­
tym przez Armię Czerwoną, powstał 
rewolucyjny rząd: Tymczasowy Ko­
mitet Rewolucyjny Polski z Felik­
sem Dzierżyńskim i Julianem March­
lewskim. Armia Czerwona zbliżała się 
do Warszawy, Torunia, Płocka i Brod­
nicy, na zajmowanych terenach ro­
botnicy rolni i chłopi przejmowali 
ziemię obszarniczą. Wkrótce jednak 
ofensywa polska po ciężkich walkach 
pod Warszawą w sierpniu 1920 r. 
przeważyła szalę zwycięstwa. Armie 
Czerwoną wyparto...”

Autor jednoznacznie obciąża za wy­
wołanie wojny Józefa Piłsudskiego, 
natomiast czerwonych zdrajców Pol­
ski —: Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego nazywa szumnie rządem re­
wolucyjnym.

Bezprecedensowej zbrodni katyń­
skiej nie wspomina się tu wcale, nie 
ma też ani słowa o pakcie Ribben- 
trop-Mołotow, natomiast haniebną i 
podstępną napaść sowieckiego agre­
sora na ostatnim wysiłkiem bohater­
skich żołnierzy broniącą się Polskę 
przedstawia autor następująco: “W 
tym samym dniu (17 września 1939 r. 
— przyp. mój) wręczono polskiemu 
ambasadorowi w Moskwie notę, w 
której stwierdzono, że w obliczu klę­
ski polskiej obrony rząd radziecki 
nakazał naczelnemu dowództwu Ar­
mii Czerwonej przekroczyć granicę i 
wziąć pod opiekę życie i mienie miesz­
kańców Białorusi Zachodniej i Ukrainy 
Zachodniej (tzn. ludności białoruskiej 
i ukraińskiej). Wkroczenie wojsk ra­
dzieckich nastąpiło tego samego dnia, 
a na początku listopada 1939 r. tereny 
zajęte włączone zostały formalnie do

odpowiednich republik radzieckich”. 
Komentarz zbyteczny!

Tu trzeba oddać J. Topolskiemu 
sprawiedliwość, że napisał trochę o 
zasługach Armii Krajowej i wspom­
niał jednym zdaniem o prześlado­
waniach jej żołnierzy przez stalinow­
ski reżym. Dość obiektywnie przed­
stawił również rok 1956, ale już o zmia­
nach po “Grudniu 70” pisze tak: 
“(...) VII Plenum KC PZPR przer­
wało błędne koło, usuwając z kierow­
nictwa partii ludzi odpowiedzialnych 
za nieprawidłową politykę ekonomicz­
ną i społeczną i obciążonych decyzją 
użycia siły przeciw robotnikom, a 
tym samym doprowadzeniem, do tra­
gedii i ofiar w ludziach”.

Jakoś nie mogę sobie przypomnieć, 
żeby tych winnych wskazano narodo­
wi polskiemu. No i wtedy właśnie na 
przewodniczącego Rady Państwa po­
wołano Józefa Cyrankiewicza. A któż 
to inny, jak nie Cyrankiewicz, po wy­
padkach poznańskich wykrzykiwał 
buńczucznie, że każda dłoń podniesio­
na na władzę zostanie obcięta?

Można by też zapytać autora, czy 
wie, kto to jest towarzysz Kociołek, 
któremu “poświęcono” jedną zwrotkę 
znanej “Ballady o Janku z Gdyni”. 
Cytuję:

Krwawy Kociołek to kat Trójmiasta, 
Przez niego giną dzieci, niewiasty. 
Poczekaj, draniu, my cię dostaniem!
Janek Wiśniewski padł!

Jeszcze w 1981 r. ten sam “krwawy 
Kociołek”, jako I sekretarz warszaw­
skiego komitetu partii, dość często 
fałszywie uśmiechał się z ekranu tele­
wizyjnego, jak gdyby szydził ze swych 
ofiar. Myślę, że i teraz nie stanie 
przed Trybunałem Stanu.

Ale popatrzmy na jeszcze inne 
kwiatuszki, tzn, na to czego nie ma 
wcale lub prawie wcale. Nie ma ani 
wzmianki o rozruchach w 1976 r., o 
studenckich wystąpieniach w r. 1968 
znalazło się zaledwie jedno krótkie 
zdanie, a na “Sierpniu 1980” kończy 
Topolski swoją historię — tak najwy­
godniej, po najmniejszej linii oporu.

Nie można też było ominąć drażli­
wego problemu granic. Autor wybrnął 
z tego bardzo sprytnie: “Odrodzone 
państwo obejmuje obszar 312,7 tys. 
km kw., z czego % stanowiły wspom­
niane ziemie na zachodzie i północy 
wraz z obszarem byłego wolnego 
Miasta Gdańska. Mimo zmniejszone­
go obszaru państwa o 77 tys. km kw. 
powstały lepsze warunki dla przepro­
wadzenia industrializacji kraju. Włą­
czone do Polski ziemie zachodnie i 
północne dawały w 1937 roku produk­
cję przemysłową równa 61-70% pro­
dukcji przemysłowej w granicach 
przedwojennych, podczas gdy ziemie 
na wschód od Bugu zaledwie około 
12-13%. To jest, oczywiście prawda.

“Zapomniał” tylko napisać, że utra­
ciwszy na rzecz Sowietów olbrzymi 
obszar najbardziej żyznych ziem, z 
których można by dziś wyżywić nie 
tylko Polskę. Co zrobili sowieccy koł­
choźnicy z tych urodzajnych czamo- 
ziemów — uwierzyć trudno. Kłos prze- 
nicy rośnie tam co pół metra!

Nie będę podsumowywał tego tek­
stu. Powiem tylko, że płakać mi się 
chciało, gdy w 1972 r. oglądałem te 
zapuszczone polskie pola. Myślę, że 
gdyby je pan Topolski obejrzał i za­
stanowił się nieco, może wtedy i jego 
historia miałaby zupełnie inny obraz.

Dziennik Polski (Londyn)

Medale Dla Kolaborantów
Jedna z agend podziemia “Solidar­

ności” przeprowadziła pod koniec 
grudnia ubiegłego roku kunsztownie 
przygotowaną akcję przeciwko lojal­
nym sługom WRONY. Wybito medale 
będące wierną kopią odznaczenia “za 
poskromienie polskiego buntu 1863-64” 
wręczanego przez cara zasłużonym w 
tłumieniu Powstania Styczniowego 
Polakom.

Machejek, W. Nawrocki, W. Siemion, 
A. Wasilewski, A. Wysocki, S. Za­
wadzki, W. Żukrowski) medale wraz 
ze świadectwami dostarczono do 
domów.

(Tygodnik Mazowsze nr 80/81)

Holenderzy 
Przeciw Rakietom

Dżakarta i Hanoi
Będąca prozachodnią Indonezja 

nagle podjęła politykę niezależności 
i zaczyna umizgi wobec popieranego 
przez Sowiety Wietnamu.

Polityka Dżakarty jest sprzeczna z 
polityką innych państw azjatyckich. 
Indonezja ostrzega sąsiadów, aby 
przestały obawiać się Hanoi, a nato­
miast obawfeły się czerwonych Chin. 
Natomiast przyjaciele Indonezji wła­
śnie blisko współdziałają z Pekinem, 
aby wspólnie zmusić Wietnam do 
wycofania 150,000 wojsk z Kampuchea 
(dawniej Kambodża).

Indonezyjski Suharno uważa, że 
Wietnam, nawet z pomocą Moskwy, 
nie stanowi realnego zagrożenia dla 
innych państw Azji, a natomiast sądzi, 
że realne niebezpieczeństwo grozi od 
strony Chin.

Na pięknym czerpanym papierze 
wydrukowano w języku polskim i 
rosyjskim świadectwa imitujące XIX- 
czny dokument. Datowane 13.12.1983 
stwierdzają, iż odznaczenie zostało 
odnowione “w 120 rocznicę rzeczo­
nego buntu wobec wybuchu nowego”. 
W miejscu, gdzie przed laty był podpis 
Namiestnika Państwa Polskiego, 
widnieje podpis gen. Jaruzelskiego. 
W miejscu carskiego dwugłowego 
orla współczesny wariant pieczęci: 
jedna głowa wronia, druga świńska, 
insygnia władzy: pałka i szubienica, 
na piersiach orła tarcza z sierpem i 
młotem, a pod ogonem gwiazda pię­
cioramienna.

Wszystkim odznaczonym (m.in.H. 
Auderska, gen.M.Dębicki, J. Dobra­
czyński, W. Górnicki, J. Grzymkow- 
ski, K. Koźniewski, I. Krasicki, W.

Planiści NATO są silnie zaniepoko­
jeni, że Holandia może nie wyrazić 
zgody na zalóżenie na terenie Holandii 
stanowisk amerykańskich rakiet ato­
mowych. Toteż amerykański Sekre­
tarz Obrony Weinberger odbył ostat­
nio szybką podróż da Hagi, gdzie 
przekonywał rząd Holandii, że odrzu­
cenie stanowisk tych broni nie tylko 
ucieszy Sowiety, ale też może obalić 
całą strategię Zachodu w Europie.

Kreml nie będzie widział żadnej 
zachęty, aby powrócić do rozmów 
na tematy rozbrojeniowe, a natomiast 
będzie podejmował dalsze naciski w 
celu rozsadzania jedności sojuszni­
czego Zachodu.

Prócz tego różne grupy pocyfistycz- 
ne, a głównie kierowane sowieckimi 
inspiracjami, będą mogły poważnie 
zwiększyć swoje siły organizacyjne.
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DUŻA WYPRZEDAŻ - TYLKO 3 DNI
Czwartek, Piątek i Sobota — 26,27 i 28 kwietnia 1984 r. 

Czwartek i Piątek od 10 do 6; Sobota od 10 do 5
Łańcuszki i medaliki włoskie po $12.00 za gram (14 Karat). 

Bardzo duży wybór pierścionków, sygnetów i innych pięknych rzeczy.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN ■ ■  

Piłkarz* Blisko Igrxysk 

PO NERWOWEJ,
OGROMNIE TWARDEJ GRZE 

POLSKA - NIEMCY WSCH. 2:1
Polska piłkarska reprezentacja olim­

pijska — jak już podawaliśmy — 
rozegrała w Szczecinie przedostatni, 
ale za to najważniejszy mecz elimi­
nacyjny o prawo gry na Olimpiadzie 
w Los Angeles. Drużyna trenera Wal­
demara Obrębskiego pokonała 2:1 (1:0) 
zespół Niemiec Wschodnich. Bramki 
zdobyli: Mirosław Pękala w 37 min. 
i Henryk Miłoszewicz w 79 min. Dla 
rywali samobójczego gola strzelił Adam 
Kensy w 52 min.

TABELA
1. Polska 12:2 13—«
9 NRD 11:3 10—5
3. Norwegia 6:10 0—10
4. Dania 3:7 7—«
5. Finlandia 2:14 5—17

Drużyny rozpoczęły spotkanie w 
składach:

POLSKA: Jacek Kazimierski — Ma­
rek Chojnacki, Józef Adamiec, Krzy­
sztof Budka, Marek Ostrowski — Miro­
sław Pękala, Jerzy Wijas, Adam Ken­
sy, Henryk Miłoszewicz — Jan Fur- 
tok, Marek Leśniak.

W 60 min. Kensego zmienił Dariusz 
Wdowczyk, w 66 — Pękalę — Janusz 
Turowski.

NIEMCY WSCHODNIE: Rene Muel­
ler — Ronald Kreer, Dirk Stahmann, 
Uwe Zotsche, Norbert Triloff — Chris­
tian Backas, Jurgen Raab, Hans-Uwe 
Pilz, Mathias Doeschner — Ralf Min- 
ge, Hans Richter.

Czerwona kartka: Richter, żółte 
kartki — Kreer, Ostrowski i Budka. 
Sędziowała trójka z Irlandii Pin., a 
jako główny John Carpenter.

Trener W. Obrębski przed meczem 
— jak pisze Michał Zaranek — nie 
miał ochoty ani sił na rozmowę o swo­
jej drużynie i rywalach. Powiedział 
jednak: “Od tylu już dni nie robię 
nic innego, tylko oglądam poprzednie 
spotkania piłkarzy Niemiec Wschod­
nich. Znam ich już na pamięć, teraz 
nawety chyba lepiej niż członków swo­
jej rodziny. Jestem czasem zdumio­
ny, że budząc się rano nie mówię 
jeszcze po niemiecku. Takie samo 
rozeznanie mają moi piłkarze. Ale 
co innego wiedzieć, jak wygrać, a co 
innego to uczynić.

Rozszyfrowanie rywali nie daje prze­
cież żadnych gwarancji sukcesu. Ja 
swoją robotę skończyłem już prawie 
z pierwszym gwizdkiem sędziego, 
reszta zależy od zawodników, a mogę 
z góry powiedzieć, że chcą oni wy­
grać ten mecz jak żaden inny. Nie 
mogli się już go doczekać”.

Ale dały o sobie znać nerwy. Gdy 
trudno jest jakimkolwiek wariantem 
gry lub zagraniem zaskoczyć prze­
ciwnika, gdy siły są równe — wła­
śnie nerwy często decydują o wyni­
ku. I tak było w Szczecinie. Wszyst­
kie bramki padły po fatalnych błę­
dach, a w końcówce meczu także 
emocje nie pozwoliły na spokojną grę. 
Mnożyły się faule, przepychania, wza­
jemne złośliwości. Padały gole . . . 
długo po gwizdku sędziego — czyta­
my w sprawozdaniach. Ale zacznij- 
my od początku.

Wiadomo, że oba zespołu najlepiej 
grają z kontry. Mają bardzo silną i 
szczelną obronę, a w przodzie wysta­
wiają tylko po dwu napastników. Dla­
tego też drużyny nie spieszyły się do 
ataku, wyczekiwały. Polacy, choć wia­
domo — do awansu niezbędne było 
zwycięstwo, grali głęboko cofnięci, 
chcąc wciągnąć przeciwników na swo­
ją połowę. Ale identyczny pomysł miał 
trener Bemd Stange.

Mecz wolno więc nabierał tempa. 
Ale luż po kilku minutach widać było, 
że polska drużyna jest świetnie dys­
ponowana. Jej ataki choć przeprowa­
dzane przeciwko przeważającej licz­
bie rywali, były bardzo groźne. Tud- 
no było dostać się w pobliże bramki 
Muellera, więc polscy piłkarze często 
strzelali z daleka. W 7 min. szansę 
miał Furtok. W 19 — trochę za lekko 
strzelił Kensy, w 24 Mueller miał 
kolejne kłopoty po silnym uderzeniu 
Furtoka, najbardziej zresztą aktyw­
nego napastnika. Goście także atako­
wali, ale polska o brona blokowała pra­
wie wszystkie strzały, pozostałe były 
niecelne.

Czas mijał, a bramka nie padała. 
Nie załamało to jednak Polaków. Jesz­
cze bardziej wzmocnili tempo. Coraz 
więcej było strzałów i dośrodkowań. 
W 28 min. Wijas trafił w poprzeczkę. 
I wreszcie, po kilku minutach — długo 
wyczekiwana bramka! Po dośrodko- 
waniu Ostrowskiego piłkę starał się 
wybić Raab, źle ją uderzył i spadła 
prosto pod nogi Mirosława Pękali. 
Ten nie miał już kłopotów.

Niedługo jeszcze trwała przewaga 
gospodarzy. W 52 min. Pilz wykony­
wał rzut wolny. Adam Kensy “prze­

dobrzył””. Zamiast pilnoć słupka, zro­
bił krok do przodu, aby przeciąć lot 
piłki. Odbiła się ona jednak od jego 
głowy i wpadła do siatki Kazimier­
skiego. Wydawało się już, że pech 
nadal prześladuje polskie reprezen­
tacje. W ub. roku przecież dwia sa­
mobójcze bramki odebrały piłkarzom 
zwycięstwa nad zespołami Finlandii 
i ZSRR.

Polacy po stracie bramki długo nie 
mogli ochłonąć. Grali bezładnie, mo­
gli stracić kolejne gole. Zaatakowali 
jednak w porę. No i tym razem “za 
dobrze” chcieli piłkarze wschodnio- 
niemieccy. Nie starali się wybić sła­
bego strzału na bramkę Muellera. Blo­
kowali tylko piłkę, a ich bramkarz 
czekał na nią. Ruszył więc do przo­
du Henryk Miłoszewicz i z kilku me­
trów celnie strzelił. I to był koniec 
gry. Potem na boisku panował już 
tylko chaos. Irlandzki sędzia gwiz- 
gał bezustannie. Odesłał do szatni Rich­
tera i trenera Stangego.

To zwycięstwo przybliżyło polskim 
piłkarzom awans do turnieju olimpij­
skiego. W tym miesiącu na własnym 
boisku piłkarze Niemiec Wschodnich 
podejmują Danię. Następnie po kilku 
dniach odpoczynku Duńczycy przyjeż­
dżają do Lublina. I to już koniec 
eliminacji. Polska ma punkt przewagi 
i co z tego wynika wie już prawie 
każdy kibic...

* ♦ ♦

POCZĄ TEK SEZONU 1984 
NA TIONAL SOCCER LEA GUE
W niedzielę 29 kwietnia wystartują 

drużyny N.S.L na “zielonej murawie”. 
Inowacją tegorocznych rozgrywek 
mają być mecze Major Dision, roz­
grywane wyłącznie na stadionach.

I tak dwa mecze L.E.D. — Pam­
pas i Tanners — Croatan rozegrane 
zostaną na Winnemac Park Stadium. 
Pierszy mecz o godz. 1-ej po południu.

Pozostałe cztery mecze Major Di- 
' vision rozegrane zostaną na stadionie 

w Hanson Parku :
Wing —Mayas 11:00 AM
Adria — Winged Bull 1:00 PM 
Maroon — Charrua 3:00 P.M.
Apollo-Wisła 5:00 P.M.

Inowacją tegorocznych rozgrywek 
. ligowych jest to, iż całkowita organi- 
' zacja tych spotkań (permity, wejście, 
sędziowie) spoczywa w rękach zarzą­
du N.S.L.

I tak, w niedzielę, 29 kwietnia — 
na stadionie w Hanson Park Stadium 
— kto jest dostatecznie zainteresowa­
ny — może zobaczyć 4 mecze za cenę 
jednego biletu.

Benjaminkowie Major Division — 
Wings i Apollo, spróbują swych sił 
w najwyższej klasie. Apollo z najwyż­
szymi oczekiwaniami na nowy sezon, 
pełna ambicji drużyna benjaminka 
trafia na rutynę, niedawno kreowane­
go mistrza sezonu halowego. Podsta­
wowe pytanie w tym spotkaniu: — 
młodzieńczy zapał czy rutyna zade­
cydują w pierwszym meczu sezonu?

♦ * *
80 LECIE ISTNIENIA 

FEDERACJI PIŁKARSKIEJ FIFA
Międzynarodowa Federacja Piłkar­

ska (FIFA) obchodzi w tym roku 
80-lecie istnienia. W związku z tym 
zaprosiła do Zurychu sześć tzw. oso­
bistości piłkarskich, wśród których 
znajdują się: sir Stanley Rous — b. 
prezydent FIFA, sławny piłkarz an­
gielski Bobby Charlton, Pele, który 
w barwach Brazylii zdobył dwukro­
tnie Puchar Świata w latach 1958 
i 1970, Franz Beckenbaur — kapitan 
reprezentacji Niemiec Zachodnich w 
1974 r., gdy Niemcy zdobyli Puchar 
Świata, Helmut Schoen — menażer 
reprezentacji Niemiec Zachodnich, gdy 
zdobyła złoty, srebrny i brązowy me­
dal w Pucharze Świata i Dino Zoff, 
który był kapitanem reprezentacji 
Włoch w wieku 42 lat, gdy jego dru­
żyna zdobyła dla Włoch w 1982 roku 
Puchar Świata.

Charlton przedstawiony został przez 
FIFA jako “Dżentelmen piłkarski”, 
reprezentował 106 razy Anglię oraz 
brał udział w finale piłkarskim mist­
rzostw świata w 1966 r. B. sekretarz 
Angielskiego Związku Piłkarskiego, 
a później przez 12 lat prezydent FIFA 
do 1974 r. został honorowym prezy­
denta) FIFA.

Wręczenie odpowiednich nagród od­
będzie się w dniu 22 maja przed 
meczem Włochy — Niemcy Zacho­
dnie w Zurychu, który rozegrany zo­
stanie z okazji tego jubileuszu.

» » »
2LATA DYSKWALIFIKACJI
Wydział Wychowania i Dyscypliny 

PZB rozpatrywał ostatnio sprawę za­
wodnika kadry narodowej Ireneusza 
Zdziarskiego (Zawisza), który dopuś­
cił się kradzieży podczas turnieju w 
Wenecji.

Wymierzono mu karę dwuletniej, 
bezwzględnej dyskwalifikacji.

Chicago Sting Opens 
Outdoor Traninig

The Chicago Sting begin prepara­
tions for the 10th season of Sting 
outdoor soccer in the NASL as outdoor 
training starts. Coach Willy Roy, en­
tering his 6th season as Head Coach 
of the Sting, will assemble his squad 
as they begin workouts to get ready 
for the opening of the season on Satur­
day, May 12th versus the Minnesota

New Faces 
In Argentina Team

Buenos Aires (UPI) — There will 
be plenty of new faces wearing sky 
blue and white when Argentina opens 
its qualifying rounds for the 1986 
World Cup.

With the exception fo midfield star 
Diego Maradona and third-string 
goalkeeper Nery Pumpido, new coach 
Carlos Vilardo plans to field a team 
with no holdovers from the one that 
was a disappointment at the ’82 World 
Cup. In fact, Bilardo is determined 
to ignore Argentine players other than 
Maradona who have joined foreign 
clubs.

The facelift planned by the coach, 
however, is somewhat understandable; 
all but six od the 22 players from 
the ’82 squad will have turned 30 
by the next World Cup. One of the 
“youngsters” who may yet work his 
way into Bilardo’s plans is forward 
Diaz, 24, who currently is playing 
in Italy.

Chicago Sting 
In 10th Season

Ulis outdoor season marks the 10th 
year of the Chicago Sting franchise, 
all under the ownership of Lee Stem. 
And it all began nine years ago this 
week.

On April 19, 1975 the Sting opened 
their initial season with their first 
game in Vancouver. The Whitecaps 
defeated the Sting on that date, 1-0. 
Even though they lost their first 
game, the Sting has gone on to estab­
lish itself as a winning organization 
compiling a 137-121 lifetime record 
(.532), including divisional titles in 
1976, 1980 and 1981, 6 playoff appear­
ances, the 1982 TransAtlantic Chal­
lenge Cup Championship and the best 
title of all, the 1981 Soccer Bowl 
Championship, to bring Chicago its 
first professional sports champion­
ship since 1963.

New York Cosmos 
Sell Romero

Julio Cesar Romero, perhaps the 
finest player to come out of Para­
guay in the last decade, has been 
transferred by the Cosmos to Bra­
zilian powerhouse Fluminense for an 
undisclosed amount of cash.

Fluminense player personnel di­
rector Carlos Alberto, Romero’s 
former teammate in New York, had 
been trying to work a deal with the 
Cosmos since the 23-year-old mid­
fielder’s contract expired in Novem­
ber. Alberto has long considered 
Romero one of the world’s finest 
players, and the transfer makes him 
only the second Paraguayan to join 
a Brazilian club, the first being na­
tional team goalkeeper Rodolfo Rod- 
riguez of Santos.

“It’s been a big dream of mine to 
play in Brazil,” said Romero.

Romero made his first division 
debut with hometown Sportivo Luque- 
no at 17. He later finished second 
to Argentina’s Diego Maradona in the 
voting for the MVP of the 1979 FIFA 
World Youth Championship, and led 
Paraguay to upset wins over Brazil 
and Chile enroute to the South Ameri­
can championship. The Cosmos paid 
a reported $1.2 million for Romero, 
who helped New York win Soccer 
Bowls in 1980 and ’82.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
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Strikers at the Hubert Humphrey 
Metrodome, and then open the Sting 
home schedule with a rematch vs. 
the Strikers at Comiskey Park on 
Saturday, May 19th at 1:30 p.m.
Sting Practice Schedule

The Sting will be conducting work­
outs and practices at the Sting Train­
ing Center in Northbrook at Meadow­
hill Park. The team will practice daily 
at 10:30 a.m. Meadowhill Park is 
located on Waukegan Road (Rt. 43), 
approximately 2 miles north of Willow 
Road. Practice session are open to 
the public.
Sting Exhibition Games

The Sting will be getting into out­
door game situations right away as 
the Sting will have an exhibition game 
in each of the first two weeks of out­
door training camp.

The first Sting exhibition will be on 
Friday, April 27th at Hanson Stadium 
in Chicago (Fullerton and Central) 
as the Sting will play a local amateur 
team, Winged Bull, of the National 
Soccer League of Chicago. The game 
will start at 7 p.m. Tickets will be $5 
for adults, and $3 for kids under 13 
and senior citizens. Tickets are avail­
able at Gino Marino’s Sporting Goods 
(456-7278), The Photo Center (337-4272), 
the Illinois Soccer Association — 
(271-5416) and at the Winge Bull Club 
(338-3922, in the evening).

On Sunday, May 6th the Sting will 
travel to Rockford to play an exhibi­
tion game vs. Rockford College at 
2:00 p.m., at Rockford Boylan High 
School. Tickets for this game will be 
$5 which includes a general admission 
ticket and a post-game reception. 
There will also be 250 Patron Tickets 
which will be $25 each and provides 
reserved preferred seating, post­
game reception, and a dinner buffet 
with the Sting players. All monies 
generated from ticket revenues will 
go to the Rockford Boylan High School 
Educational Foundation. For ticket 
information contact Ann Hassett at 
(815) 654-5170) or (815 ) 397-3726.

The Sting will also be playing an 
exhibition vs. an NASL opponent, the 
Tulsa Roughnecks, on Tuesday, may 
8th at Hanson Stadium in Chicago, 
at 7 p.m. Information on tickets for 
this game can. be obtained by calling 
the Sting office at (312) 558-KICK.

Park District Readies 
Summer Sailing 

Program
The Chicago Park District will give 

out applications for its summer Senior 
Rainbow Fleet sailing program begin­
ning at 9 a.m., Sunday, May 13 at 
the fleet boathouse, 1362 Linn White 
Dr. in Bumham Harbor near the 
Planetarium.

Applications will be given on a 
first come, first serve basis until the 
1,000 student quota is filled, said 
Vince Longo, craft supervisor for the 
Park District. Applications are limit­
ed to one person and no applications 
will be accepted by mail.

To be eligible, students must be 
at least 17 years old and pass a swim­
ming test at one of eight designated 
indoor pools listed on the application.

After completing the swim test, 
students return the signed application 
along with a $27 cashier’s check or 
money order made out to the Rain­
bow Fleet. No personal checks will 
be accepted. Senior citizens are ex­
empt from the fee.

Classes will begin Sunday, June 10 
and continue through Tuesday, August 
30. Lessons will be held each day, 
and students may register for one 
two-hour class per week, selecting 
the time and day of their choice.

Starting times are 2, 4 and 6 p.m., 
Monday through Thursday; 4 and 6 
p.m. on Friday and 10 a.m. noon and 2 
p.m. on Saturday and Sunday.

Training will be conducted aboard 
24x11% ft. Penguin Class sailboats 
rigged for training and which can 
accomodate two students each. In 
addition, all lessons will be held in 
the harbor area. No sailing will be 
done in the lake.

The program highlight will be the 
annual Rainbow Fleet Regatta on 
Sunday, Augusta. For more infor­
mation, call Longo at 294-2323 or the 
fleet office at 294-2399 weekdays be­
tween 9 a.m. and 5 p.m.

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

HOUSTON, TEKSAS. — Policjanci aresztowali jednego z 
trzech mężczyzn podejrzanych o napady na samochody wio­
zące pieniądze, oraz o dokonanie trzech morderstw i ra­
bunków na terenie Kanady. Pozostali dwaj osobnicy zostali 
postrzeleni i w stanie ciężkim przewiezieni do szpitala. (UPI)

Na Krawędzi Kryzysu
Spadek poziomu wód w Jordanie 

może doprowadzić do kolejnego kon­
fliktu w Dolinie Jordańskiej. Opady 
w okresie zimy były znacznie niż­
sze od przeciętnych. Rezerwy wod­
ne wyczerpały się a większość re­
zerwatów jest pusta choć do sezo­
nu letniego pozostało jeszcze kilka 
miesięcy. Przedstawiciele miejsco­
wych władz apelowali do chłopów 
o zrezygnowanie z obsiania ziemi 
ziarnami, których zbiór przypada na 
lato. W normalnych warunkach przez 
wschodni kanał Jordanu Ghor prze­
pływa wystarczająca ilość wody do 
nawodnienia około 100,000 dunums 
(mniej więcej 25,000 akrów) ziemi. 
Brak wody zmusi rolników do pozo­
stawienia odłogiem przynajmniej po­
łowy ziem uprawnych, co oczywiście 
wiąże się z olbrzymimi stratami 
finansowymi jordańskich chłopów.

Możliwość użycia wody z rzeki Yar- 
muk .została poważnie zredukowana 
przez powstanie “wyspy” szlamu 
sformowanej u wlotu do tunelu łą­
czącego rzekę z kanałem Ghor.

Od otwarcia tunelu w 1962 roku 
do arabsko-izraelskiej wojny w 1967, 
Jordańczycy dbali o okresowe usu­
wanie szlamu. Po wojnie rzeka Yar­
muk stała się granicą obszaru, na 
którym obowiązuje zawieszenie bro­
ni. Przez 5 następnych lat władze 
jordańskie nie mogły wkroczyć do 
strefy zmilitaryzowanej. Rzekę za­
niedbano.

Około 1976 roku przepływ wody do 
kanału Ghor został poważnie ograni­
czony. Mediacje prowadzone przez 
Amerykanów w tym roku oraz w ro­
ku suszy 3 lata później, uniemożliwiły 
Jordańczykom usunięcie kamieni na­
gromadzonych wokół szlamu, bez 
obawy o natychmiastową interwen­
cję Izraela.

Poinformowane źródła donoszą, że 
Izraelczycy wykorzystali tę sytuację. 
Zakradli się nocą w okolice wyspy 
i tak ułożyli kamienie, by większy

Stalinowski Zegarek 
“Marszałka” 
Żymierskiego

Z Warszawy nadeszła wiadomość, 
że “marszałek” Rola-Żymierski ofia­
rował tamtejszemu Muzeum Wojska 
Polskiego dwa pamiątkowe zegarki: 
jeden otrzymany w Moskwie z okazji 
utworzenia Polskiego Komitetu Wyz­
wolenia Narodowego i drugi, który 
wręczył mu osobiście Stalin z okazji 
podpisania w roku 1945 układu o przy­
jaźni z PRL.

Jednocześnie wnuk Zymirskiego 
przekazał Muzeum Wojska jego mun­
dur “marszałkowski”. W tym samym 
czasie Muzeum zakupiło komplet 
umundurowania Sokoła z lat 1928-39, 
złoty pierścień z odznaką 1 Brygady 
Legionów i z wygrawerowanym we­
wnątrz napisem “Jan Kryska nr 1000” 
i dwa pociski do polskiej armatki 
stystemu Bofors kal. 40 mm z roku 
1936. 

strumień wody skierować na obsza­
ry uprawiane przez ich ludzi. In­
cydent ten zmobilizował armie po 
obu stronach linii rozjemczej. Z tru­
dem uniknięto zbrojnej konfrontacji.

Zgodnie z planem z 1954 r. Revised 
Unified Plan o podziale zasobów wod­
nych, Izrael miał otrzymywać 25 min 
metrów sześciennych wody z rzeki 
Yarmuk, przepływającej niemal w 
całości przez arabskie terytorium. 
Woda była potrzebna do irygacji nie­
wielkiego odcinka ziemi położonej w 
tzw. trójkącie Yarmuku. Chodziło 
głównie o dopływ wody w okresie 
letnim, regulowanej przez zaporę, 
która miała powstać w Maqarin.

Na plany te nigdy nie wyrazili 
zgody wszyscy właściciele nadbrzeż­
nych gruntów. Mimo to Izrael stano­
wczo wyraził zamiar użycia wody w 
takiej ilości, jaką wytyczał plan.

W 1978 roku Kongres USA przy­
znał na budowę tamy Maqarin $150 
milionów. Zanim skompletowano 
wszystkie plany, w 1980 roku Stany 
Zjednoczone zainwestowały w ten pro­
jekt $20 mln, a NRF $5 min. Prze­
targ na budowę miano ogłosić w lu­
tym 1981 roku.

Amerykańska misja z przedstawi­
cielem Dept. Stanu, Philipem Habi- 
bem na czele udała się wówczas 
do tego regionu, celem doprowadze­
nia do ostatecznego zatwierdzenia 
programu podziału wody i skłonienia 
Jordanii do wyrażenia zgody na zwię­
kszenie ilości wody z rzeki Yarmuk 
dla Izraela. Tym razem Izraelczycy 
domagali się 35-40 min metrów sze­
ściennych wody dla trójkąta Yarmu­
ku oraz dodatkowych ilości do upra­
wy ziemi w Przedjordanii.

Grupa kierowana przez Habiba nie 
osiągnęła zamierzonego celu. Tym­
czasem Izraelczycy pompują około 
100 metrów sześciennych wody z 
Yarmuki do jeziora Genezaret. Stam­
tąd woda jest pobierana do izrael­
skich osiedli na Wzgórzach Golan 
oraz do krajowego systemu wodne­
go.

Uregulowanie rzeki stanowi pod­
stawę rozwoju jordańskiego rolnic­
twa, tym bardziej, że już w 1964 
roku Izraelczycy skierowali nurt rze­
ki Jordan na pustynię Negev.

Od września 1983 roku Izrael odma­
wia pełnego udziału w Mieszanej Ko­
misji Rozjemczej, jedynej organiza­
cji, która może doprowadzić do po­
rozumienia w sprawie podziału za­
sobów wodnych.

W ciągu pięciu lat od chwili, gdy 
z powodu Yarmuku uniknięto kon­
fliktu z Izraelem, Jordania nie za­
bezpieczyła sobie dostępu do swych 
własnych wód. Konsekwencja nie 
przyjęcia planu o podziale wody, któ­
ry zwolniłby amerykańskie fundusze 
na budowę tamy a dzięki temu ure­
gulował rzekę z korzyścią dla obu 
państw, może być kolejny kryzys 
podczas tegorocznej suszy.

(Na podst. Ch.S.M. 
opr. El)
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Wielkanocny Apel 
Jana Pawła II

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nowoczesnym świecie, w którym 
obok bardzo skomplikowanej techno­
logii i bogactw materialnych, istnieją 
jeszcze bardzo prymitywne formy ży­
cia, a tysiące ludzi, w tym dzieci, 
umiera z głodu.

Papież zaapelował również do tych 
wszystkich, którzy odpowiedzialni są 
za “gorączkowe przygotowania do 
wojny”, aby zaprzestali wyścigu zbro­
jeń, który może przyczynić się do 
zagłady ludzkości. “Otwórzcie dla 
Niego (Jezusa) drzwi do tego nasze­
go trudnego, nowoczesnego wieku, tej 
cywilizacji rosnących kontrastów”, 
która charakterezuje się niekiedy 
zwalczaniem naturalnej potrzeby po­
koju oraz “przygotowaniem niszczy­
cielskich narzędzi wojny” — powie­
dział Papież.

Ceremonia z Watykanu nadawana 
była przez telewizję w 36 krajach.

Cały chrześcijański świat czcił 
wczoraj dzień, w którym, zgodnie 
z Ewangelią Chrystus zmartwych­
wstał. W Polsce, gdzie 90% społe­
czeństwa jest katolikami, Prymas 
Józef Glemp celebrował Mszę św. 
z udziałem tysięcy wiernych. Przy 
tej okazji wygłosił pochwałę dla 
wszystkich uczniów szkół średnich, 
którzy wzięli czynny udział w obro­
nie krzyży w klasach szkolnych.

W Jerozolimie również świętowano 
Zmartwychwstanie Pańskie. Około 
40,000 wiernych udało się dla uczcze­
nia tego najważniejszego wydarzenia 
dla chrześcijan.

W Chinach nieliczne kościoły były 
przepełnione wiernymi, którzy, wzię­
li udział we Mszy św. o wschodzie 
słońca, aby powitać Chrystusa po­
wstającego z grobu.

W Związku Sowieckim celebrowano 
ortodoksyjne Święta Wielkanocne oraz 
zbiegiem okoliczności kolejną roczni-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Józefina Grecek
(żona śp. Jana)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Tow. za Dusze w Czyścu, 
Tow. św. Teresy i Klubu Parafii 
Mikluszowice, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 21 
kwietnia 1984 roku, o godzinie 2:33 
nad ranem w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 24-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1850 N. Wood ul., do kościoła Najśw. 
M.P. Aniejskiej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edna (Edward) Stoczynski, Eve­
lyn (Clarence) Bloom, Richard (Har­
riet), córki, zięciowie, syn i syno­
wa; 11 wnucząt i 3 prawnucząt 
oraz rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Gogolinski 
Trofimuk Funeral Home,

Telefon HU 6-0258. 

cę urodzin Lenina. Mimo ogrom­
nych wysiłków rządu starającego się 
wychować świeckie społeczeństwo, 
tysiące obywateli tego kraju wzięło 
udział w świątecznych obrządkach. 
Moskiewskie cmentarze przepełnione 
były wiernymi, którzy wzięli udział 
w corocznej pielgrzymce dla oddania 
hołdu zmarłym.

W USA tradycyjne celebrowanie 
Świąt Wielkanocnych nie pominęło 
także biednych, dla których zorgani­
zowano obiady składające się z szyn­
ki i wielkanocnych jaj.

Rozmowy z Przywódcami 
Muzułmanów Libańskich 

w Damaszku
Bejrut (UPI) — Libańscy przywód­

cy muzułmanów prowadzą dziś w Da­
maszku rozmowy z przedstawiciela­
mi władz syryjskich. Negocjacje 
trwają już drugi dzień z kolei. Rozmo­
wy dotyczą głównie problemu — w 
jaki sposób przekazać muzułmanom 
większy zakres władzy w zdomino­
wanym przez chrześcijan rządzie li­
bańskim.

Na razie nie ujawniono żadnych 
szczegółów. Źródła dobrze poinformo­
wane twierdzą jednakże, że rozmowy 
koncentrują się na zagadnieniu “sy­
tuacji w Libanie oraz przygotowa­
niach do utworzenia nowego rządu 
jedności narodowej.”

W niedzielę doszło do spotkania z 
udziałem przywóców muzułmań­
skich Rashida Karami, Nabiha Berii 
i Walida Jumblatta. Ze strony Syrii 
w rozmowach uczestniczy wiceprezy­
dent Abdel Halim Khaddem. Radio 
syryjskie podało, że prezydent Syrii 
Hafez Assad dołączy później.

W Bejrucie prez. Amin Gemayel 
odbył konfefencję ze swymi własnymi 
asystentami. Rozmowy dotyczyły 
sprawy zwiększenia roli muzułma­
nów w rządzie Libanu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Ewelina Jamrog
(córka śp. Mateusza i śp. Julii, 

siostra śp. Stanisława i śp. Anny) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 22-go kwietnia 
1984 roku, o godzinie 7:10 rano, 
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 24-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kle- 
mundt Funeral Home pnr. 3313 
W. Irving Park Rd., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia (Władysław) Sobek, sios­
tra i szwagier; Larry, Roman i 
Walter Sobek, siostrzeńcy; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Klemundt Funeral Home, 
Telefon 478-1212.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Stefan Nowak
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 20-go kwietnia 1984 roku, o godzinie 11:05 przed połu­
dniem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24-go kwietnia, o godzinie 

8:45 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Ferdynanda, Msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Pusch), żona; Władysław (Patrycja) i Jerzy (Jad­
wiga),synowie i synowe; Julie, Arnie, wnuczki; Jason, Adam i Antoni, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Augustyna Kryński
(żona śp. Sigmund S.)

po długiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 22-go kwietnia 1984 roku, o godzinie 12:04 po 
północy w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 3:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24-go kwietnia, o godzinie 

9:45 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Ferdynanda, Msza św. o godzinie 
10:30 rano, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Sigmund (Carolyn), syn i synowa; Barbara, córka; Eileen, wnuczka; 
Steven i Jeffrey, wnuki; wraz całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

rn

JOLLA, KALIFORNIA. — Theodor Geisel — 80-letni autor 
słynnych opowiadań dla dzieci o przygodach Dr Seuss. Otrzy­
mał on specjalne wyróżnienie Pullitzera za całokształt swej 
twórczości. (UPI)

Londyn Zrywa
Stosunki z Libią

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nicznych, Richard Luce zapowiedział, 
że przed końcem kwietnia ambasada 
Wielkiej Brytanii w Trypolisie rów­
nież zostanie zamknięta, a dyploma­
ci powrócą do kraju. W Libii znaj­
duje się jednak około 8,000 obywa­
teli brytyjskich, którym nie naka­
zano wyjazdu, lecz zasugerowano, 
by przeanalizowali taką możliwość. 
Z Londynu poinformowano, że w gru­
pie tej co najmniej połowę stanowią 
studenci.

Brytyjczycy dokładnie sprawdzą, 
jacy obywatele Libii przebywają obe­
cnie w ich kraju oraz usuną tych, 
których obecność uzna się za niepo­
żądaną. Zapowiedziano również, w 
przeszłości jedynie w bardzo wyjąt­
kowych wypadkach obywatele Libii 
będą otrzymywać wizę wjazdową do 
Wielkiej Brytanii.

W Trypolisie minister spraw za­
granicznych w promoskiewskim reżi­
mie Khadafiego wyraził “zaskocze­
nie oraz niezadowolenie z decyzji 
władz brytyjskich”. Reżim libijski 
zapowiedział też, że nie będzie w 
stanie “kontrolować mas, które mo­
gą dążyć do zemsty na obywatelach 
brytyjskich, przebywających w na­
szym kraju”.

W oświadczeniu, nadanym przez 
libijską telewizję stwierdzono nato­
miast: “Decyzja rządu Wielkiej Bry­
tanii zapadła w atmosferze napięcia 
oraz w duchu rasistowskiej kampa­
nii nienawiści wobec obywateli Li­
bii”.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes, który towarzyszy prezyden­
towi Reaganowi w podróży do Chin, 
oświadczył wczoraj, że władze USA 
zostały powiadomione przez Londyn 
o decyzji zerwania stosunków dyplo­
matycznych z Libią i w pełni tą
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Gwiazda 
Marszałkowska 
Dla Szefa KGB

Moskwa (CT) — Na Kremlu odbyła 
się w zeszłym tygodniu wyjątkowa 
uroczystość — szef tajnej policji KGB 
Wiktor Czebrikow otrzymał z rąk se­
kretarza generalnego sowieckiej par­
tii, Konstantina Czemienki stopień 
marszałka armii czerwonej. Poprze­
dnio, przez wiele lat żaden z szefów 
KGB, która stanowi typowo militarną 
organizację, nie zaszedł tak wysoko w 
godnościach wojskowych.

Ostatnim człowiekiem kierującym 
KGB, który doszedł do rangi mar­
szałka był bliski współpracownik Jó­
zefa Stalina, Lawrenti Beria. Zacho­
dni specjaliści twierdzą, że zeszłoty- 
godniowa nominacja świadczy nie­
wątpliwie o bardzo silnej pozycji Cze- 
brikowa, którego po śmierci Jurija 
Andropowa poważnie brano pod uwa­
gę w spekulacjach, kto zostanie na­
stępcą zmarłego wodza.

Nadanie Czebrikowi stopnia mar­
szałka jest także dowodem rosną­
cego znaczenia tajnej policji w Związ­
ku Sowieckim. Komentatorzy przypo­
minają jednak, że raz posiadała już 
ona prawie nieograniczoną władzę w 
kraju, co w konsekwencji doprowa­
dziło do tragicznej śmierci jej szefa, 
właśnie marszałka Berii.

decyzję popierają. Rzecznik dodał, 
że wydarzenia, do jakich doszło 
ostatnio w brytyjskiej stolicy świad­
czą o kompletnym pogwałceniu przez 
Libię tak prawa międzynarodowego 
jak i zasad stosunków dyplomatycz­
nych, ustalonych w ramach Konwen­
cji Wiedeńskiej.

Doniesienia prasowe z Wielkiej Bry­
tanii mówią, że uczucia obywateli 
tego kraju wobec konfliktu dyploma­
tycznego z Libią są silne zdomino­
wane przez zamach bombowy, prze­
prowadzony w miniony piątek na lot­
nisku Heathrow. Do odpowiedzialno­
ści za zamach nie przyznała się, co 
prawda, żadna libijska organizacja 
terrorystyczna, lecz bomby znajdo­
wały się w bagażu, wyniesionym z 
libijskiego samolotu.

Zeznania Szefa 
Filipińskich 

Sił Zbrojnych
Manila (UPI) — Szef filipińskich 

sił zbrojnych gen. Fabian Ver wy­
stąpił dziś z obroną wersji zamordo­
wania przywódcy opozycji Benigno 
Aquino — podanej przez źródła woj­
skowe. Gen. Ver stwierdził, że 
przeprowadzone przez władze woj­
skowe dochodzenie — obaliło wszy­
stkie inne, odmienne w swej treści 
wersje.

Gen. Ver stawił się po raz trzeci 
przed złożoną z trzech osób komi­
sją prowadzącą dochodzenie w spra­
wie śmierci B. Aquino. W dniu 
wczorajszym zeznawał on przez czte­
ry godziny.

Świadkowie przedstawieni przez 
władze wojskowe zeznali, że rzeko­
my zamachowiec — komunista Ro­
lando Galman wyłonił się z tyłu za 
Aquino i zastrzelił b. senatora, przy­
wódcę opozycji filipińskiej w momen­
cie,'Idy wyszedł on na płytę lotni­
ska z samolotu chińskich linii lotni­
czych. Aquino został zastrzelony w 
dniu 21 sierpnia. Został on trafiony 
pojedyńczą kulą w tył głowy.

Zeznania złożone przez ośmiu cy­
wilnych świadków odbiegają jednak­
że od tej wersji. Stwierdzają one, 
że Aquino został zastrzelony w mo­
mencie, gdy schodził z samolotu na 
płytę lotniska. Galeman został za­
strzelony przez żołnierzy w parę 
sekund po zastrzeleniu Aquino.

Podejrzany o Dokonanie 
Szeregu Napadów

26-letni Audrey Parker, zamieszkały 
przy 308 E. 116-ta St., jest podejrzany 
o dokonanie szeregu napadów rabun­
kowych na sklepy z odzieżą miesz­
czące się w rejonie zamkniętym przez 
ulice Michigan Ave., Rush, Oak i Walton.

Mężczyznę zatrzymano na początku 
tygodnia, wkrótce po przypuszczal­
nym włamaniu do sklepu Jackie Ren­
wick Clothes, przy 65 E. Oak St.

Ewakuacja Pacjentów
W czwartek trzeba było ewakuować 

z domu opieki znajdującego się w 
południowej dzielnicy miasta wszyst­
kich 190 pacjentów, ponieważ zauwa­
żono pękniętą rurę gazową i stwier­
dzono, że ulatnia się gaz.

Pacjenci autobusami CTA przewie­
zieni zostali “na wycieczkę.” Zwie­
dzali muzea, w czasie, gdy ekipy 
naprawcze gazowni naprawiały awa­
rię. Po kilku godzinach, pacjenci 
wrócili do domu.

Federalny Program Pomocy 
Zaginionym Dzieciom

Washington (ST) - Dept. Sprawie­
dliwości powiadomił w środę o prze­
znaczeniu $3.3 min w formie dotacji 
na zorganizowanie specjalnego krajo­
wego centrum, którego zadaniem by­
łaby pomoc w poszukiwaniach zagi­
nionych dzieci.

Mnożące się nagminnie w ostatnim 
czasie w Stanach Zjednoczonych por­
wania dzieci w różnym wieku stały 
się bardzo poważnym problemem, 
nurtującym wszystkich bez wyjątku 
ludzi, którym ta sprawa leży na sercu.

5,200 Pracowników 
w New Hampshire 

Bez Pracy
Manchester, N.H. (UPI) — Znaj­

dująca się w poważnych kłopotach 
finansowych firma Public Service 
Co. of New Hampshire zaprzestała 
całkowicie robót związanych z budo­
wą — kosztem kilku bilionów dola­
rów — siłowni atomowej Seabrook; 
5,200 osób znalazło się bez pracy.

Firma oświadczyła, że prace budo­
wlane przerwane zostały jedynie 
chwilowo. Przedsiębiorstwo znajduje 
się na krawędzi bankructwa. Firma 
Public Service Co. of N.H. oświad­
czyła, że w wypadku, jeśli nie uzy­
ska nowych kredytów, będzie zmu­
szona ogłosić bankructwo, jeszcze z 
końcem tego miesiąca.

W środę zwolniono 5,200 osób. Na 
razie pracuje jeszcze 1,000 osób. W 
zeszłym miesiącu zwolniono już 1,500 
pracowników.

Udana Akcja 
Antylewicowych 

Partyzantów
Paryż (ST) — Przedstawiciele or­

ganizacji partyzanckiej UNITA, któ­
rzy walczą przeciwko dominacji mar­
ksistowskich reżimów w Angoli, prze­
prowadzili pod koniec ubiegłego tygo­
dnia zamach bombowy w Huambo, 
stolicy centralnej prowincji kraju. 
Jak doniesiono z Paryża w jego wy­
niku zginęło co najmniej 200 osób, 
w tym 2 sowieckich oraz 37 kubań­
skich oficerów.

Informację o wybuchu przekazały 
również wschodnioeuropejskie agen­
cje prasowe, które jednak zaniżyły 
liczbę ofiar. W Jugosławii poinformo­
wano, że było ich 30, natomiast w 
Moskwie, że nie więcej, niż 100.

Partyzanci, należący do UNITA 
przekazali, że do wybuchu doszło 
na terenie wojskowym, tuż obok ba­
raków sowieckich i kubańskich ofi­
cerów. Eksplozję spowodował tam 
gazik wojskowy, wypełniony dynami­
tem.

Trzęsienie Ziemi 
We Wschodnich 

Stanach
Filadelfia. (UPI) — Łagodne w 

swym przebiegu trzęsienie ziemi (4.1 
na podziałce Richtera) nawiedziło w 
niedzielę wieczorem o godz. 8:36 stan 
Pennsylwania oraz pięć innych sta­
nów.

Lekki, trwający 30 sekund wstrząs 
zanotowano w stanach Pennsylwania, 
Nowy York, New Jersey, Connecticut, 
Maryland, Wirginia oraz w rejonie 
Washington, D.C.

W październiku ub. roku zanotowa­
no w północnym New Jersey silniej­
sze trzęsienie (5.2 w skali) Richtera), 
tera).

Dlatego też z taką aprobatą spotkała 
się decyzja Dept. Sprawiedliwości.

“Jest to zrealizowanie marzeń” — 
powiedział John Walsh, ojciec 6-let- 
niego Adama, który porwany został 
i zamordowany brutalnie przez nie­
znanego sprawcę w 1981 r. Historia 
zaginięcia i śmierci małego Adama 
była podstawą filmu, jaki nakręcono 
dla telewizji i zatytułowano “Adam.” 
Jest on odzwierciedleniem problemu, 
który powinien przestać być proble­
mem, któremu koniecznie należy za­
pobiec.

Ojciec Adama Walsha w ramach 
swojego udziału w powołaniu do życia 
wspomnianego Krajowego Centrum 
d/s Zaginionych Dzieci, zapowiedział 
swój wyjazd na rok do Washingtonu 
w celu służenia swoją radą i pomocą. 
On i jego żona mają duże doświad­
czenie w tych sprawach, ponieważ 
organizowali na własną rękę wszel­
kiego rodzaju akcje oraz fundacje 
w ramach poszukiwań zaginionych 
dzieci.

Alfred S. Regnery, administrator 
Biura Sądownictwa dla Nieletnich, 
oświadczył, że ok. 5,000 dzieci każde­
go roku pada ofiarą porwań, których 
sprawcami są obcy ludzie. Pozostałe 
150,000 porywane jest przez rodziców, 
którzy reagują w ten sposób na decyzję 
sądów, ich zdaniem krzywdzące. Ko­
lejny 1 min do 2 min dzieci rocznie 
ucieka z domów. 10% z tych ostatnich 
nie wraca w ciągu 6 miesięcy od 
ucieczki.

Do tej chwili nie istniał żaden fede­
ralny program nastawiony na pomoc 
w lokalizowaniu zaginionych dzieci. 
Obecny więc plan stworzenia Krajo­
wego Centrum jest sprawą bezpre­
cedensową, świadczącą o powadze 
sytuacji i konieczności zajęcia się 
nią dla dobra nas wszystkich, jako, 
że dotyczy on nas bezpośrednio.

Nowe centrum rozpocznie swoją 
działalność 25 maja w Washingtonie. 
Nie będzie ono jednak agencją docho­
dzeniową. Praca jego polegać będzie 
na posiadaniu czynnej przez 24 godz. 
tzw. “hotline,” czyli gorącej linii, 
obsługiwanej przez wysoko kwalifiko­
wanych psychologów oraz osoby z 
długoletnim doświadczeniem w kon­
sultacjach, w przypadkach takich 
m. in., jak zaginięcie dziecka.

Informacje uzyskane w ten sposób 
przekazywane będą FBI oraz wła­
dzom lokalnym.

O Dochodzenia 
w Sprawie Funduszów 

Wyborczych z Roku 1980
Washington (UPI) — Istnieje moż­

liwość, że członkowie administracji 
rządowej, którzy odmówili ujawnie­
nia faktów związanych z istnieniem 
milionowego prezydenckiego fundu­
szu kampanijnego z roku 1980 (tzw. 
Presidential Transition Fund) — mo­
gą stać się obiektem dochodzenia, 
jakie podejmie specjalny oskarżyciel, 
prowadzący śledztwo w sprawie no- 
minata na prokuratora generalnego 
Edwina Meese’a.

Sen. Edward Kennedy (D.-Mass.) 
zwrócił się z prośbą do niezależnego 
oskarżyciela-radcy Jacoba Steina, 
aby zajął się zbadaniem działalności 
instytucji pn. Presidential Transition 
Foundation, Inc., na czele której stoi 
Meese oraz dwóch innych powierni­
ków.

Kennedy uważa, że należy upewnić 
się, czy fundacja przestrzegała fede­
ralnych przepisów w dziedzinie po­
datkowej.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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Kapliczki Upamiętniające 
Insurekcję i Kościuszkę

W190 rocznicę Insurekcji Kościusz­
kowskiej (1794) warto przypomnieć 
liczne w różnych regionach Polski 
kapliczki i krzyże, upamiętniające 
Najwyższego Naczelnika Siły Zbrojnej 
Narodowej i czasy powstania.

Wytworem ludowego rzemiosła jest 
m.in. kapliczka kamienna w Lężanach, 
woj. krośnieńskie, którą zdobi płas­
korzeźba Tadeusza Kościuszki w 
czapce i generalskim mundurze, a 
na odwortnej stronie postumentu 
wznoszący się do lotu biały orzeł. 
Wyryte u dołu daty: 1772, 1793 i 1795 
przypominają lata rozbiorów Polski.

Na uwagę zasługują również liczne 
krzyże przydrożne na miejscu ostat­
niej bitwy Naczelnika 10 października 
1794 r. pod Maciejowicami na Podlasiu.

Najdoskonalszy wydaje się być 
wmurowany w kamienny postument 
wysoki, drewniany krzyż, ustawiony 
na szczycie kopca w Krępnej kolo 
Maciejowic.

Kopiec ten, w miejscu gdzie ranny 
T. Kościuszko dostał się do niewoli — 
jak głosi tradycja — usypało “czap­
kami” 20 tysięcy chłopów i rzemie­
ślników z całego królestwa Polskiego, 
przybyłych na wielką manifestację 
narodową.

Krzyż ustawiono 17 października 
1917 r. w setną rocznicę śmierci Koś­
ciuszki. Dwie tablice memoratywne 
przypominają te wydarzenia.

Za Maciejowicami, na drodze do 
Podzamcza na zmurszałym pniu 
drzewa wisi krzyż. Według żywej do 
dziś tradycji z tego właśnie miejsca 
Kościuszko obserwował przybieg bitwy.

Na Podlasiu również, w Stoczku
Łukowskim, w setną rocznicę śmierci 
Naczelnika ustawiono krzyż. Zaś w 
dzielnicy Pruszkowa; Zbikowie pod 
Warszawą, na starym cmentarzu przy 
ul. Domaniewskiej 1 przetrwała ka­
pliczka przydrożna z XVIII wieku, 
jedyna pozostałość cmentarza żoł­
nierzy poległych w 1794 r.

W Warszawie, przy ul. Stalingradz-
kiej 40, na niskim kamiennym postu­
mencie, zdobiony metalowy krzyż

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 
 1  

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC-------------------- 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziela 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

■ POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 78 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SlV nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 12 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-IORanoWYLO 540KC
10 Reno do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
2 3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chat Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX ' 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI 

przypomina tragiczny, ostatni akt 
Insurekcji.

W krotce przybędzie jeszcze jeden 
krzyż, na wzgórzu pod Racławicami, 
w miejscu pierwszej zwycięskiej bitwy 
wojsk Kościuszki 4 kwietnia 1794 r. 
Jego lokalizację ustalono na podstawie 
“Panoramy Racławickiej”, którą 
malowano w 1894 r. w oparciu o 
wizję lokalną pól bitewnych.

Sen. Percy Apeluje 
o Pomoc Dla Szkół 

w Pobliżu O’Hare
Sen. Charles Percy (R.-H1.) zwrócił 

się do sekretarza Dept. Transportu 
p. Elizabeth Dole o natychmiastowe 
przyznanie funduszy na instalację 
płyt i urządzeń dźwiękoszczelnych w 
szkołach położonych w sąsiedztwie 
lotniska O’Hare.

Senator wydał ten apel podczas po­
bytu w szkole podstawowej Mohawk 
w Bensenville. Hałasy dochodzące z 
samolotów startujących z lotniska są 
tak głośne, że nauczyciele muszą ko­
rzystać w czasie wykładów z mikro­
fonów.

Sam Percy był zmuszony do natęże­
nia głosu, gdy zawiadamiał nauczy­
cieli i uczniów o prośbie skierowanej 
do sekr. Dole o wyasygnowanie na 
walkę z hałasem $750,000.

Z funduszu tego skorzystałyby szko­
ły z Bensenville. Z podobną prośbą 
wystąpiły do władz federalnych szko­
ły z Schiller Park i Des Plaines.
Senator zabiega o natychmiastowe 

przydzielenie pieniędzy, by prace 
związane z likwidacją hałasów ukoń­
czono w okresie letnich wakacji.

Percy zwrócił się do sekr. Dole o 
obniżenie standardów dotyczących 
dopuszczalnego poziomu hałasu. 
Gdyby propozycja została przyjęta, o 
pomoc w instalacji dźwiękoszczel­
nych urządzeń mogłyby starać się 
również inne szkoły z tego okręgu.

The Vest 2 Ways!

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

<‘M > 
I ■«•>(

Dressy or casual, choose the 
look you love in easy crochet.

One has a drawstring waist and 
peplum effect, the other a 
ribbed border and buttons. 
Crochet every-day-useful vests of 
pompadour yarn. Pattern 7517: 
Sizes 10-12; 14-16 included. 
$2.75 for each pattern. Add 
50 C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

flows

TEHERAN, IRAN. — Jako mniejszość narodowa Iranu, irańscy 
Żydzi głosują na swoich reprezentantów do irańskiego par­
lamentu, 15 kwietnia bież. roku. (UPI)

Matka Zginęła, 
Syn w Ciężkim Stanie

Policja poszukuje dwóch kierow­
ców, odpowiedzialnych za śmierć 55- 
letniej Lucille Napolito i zranienie jej 
syna, 17-letniego Michaela. Obydwoje 
zostali potrącenie przez dwa pędzące 
z nadmierną szybkością samochody, 
w chwili, gdy przechodzili przez Pu­
łaski Road w sobotę po północy.

Świadkowie twierdzą, że kobieta zo­
stała potrącona przez Dodge’a 1979 
roku, jej syn był uderzony przez sa­
mochód opisany jedynie jako ciemno­
niebieski.

L. Napolito zmarła na miejscu, jej 
syn przebywa w szpitalu Holy Cross 
na oddziale intensywnej opieki.

Zmarła Ofiara Zatrucia 
w Restauracji 
Skewer Inn

W niedzielę zmarła 73-letnia Anna 
Hiter z East Peoria. Kobieta była je­
dną z 28 ofiar zatrucia w restauracji 
Skewer Inn, które nastąpiło 14 paź­
dziernika ub. roku. Od dnia wypadku 
kobieta leżała w szpitalu. Nie przy­
puszcza się by zatrucie miało bezpo­
średni wpływ na jej zgon. Sądzi się 
jednak, że toksyny, które sparaliżo­
wały jej mięśnie twarzy i klatki pier­
siowej przyczyniły się do jej śmierci.

Wybuch Na Parkingu 
Dept. Policji 
w Burbank

Policja prowadzi dochodzenia w 
sprawie wybuchu, jaki nastąpił na 
parkingu posterunku w Burbank, 
przy ulicy 7730 S. LaClaire. Eksplozja 
zniszczyła jeden wóz policyjny. Mo­
tywy działania nieznanego przestępcy 
nie są znane. W wybuchu nikt nie od­
niósł obrażeń.

★ Pomoc Domowa

POTRZEBNA KOBIETA 
do sprzątania i prasowania jeden dzień 
w tygodniu. Musi mieć własny dojazd 
do Wheeling, m. W dzień tel.:
949-0330 wieczorami 459-6728

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Wła­
sny pokój. Telefonując proszę mówić 
po angielsku..............................2^2-1871

POLSKA NIEWIASTA POSPRZĄTA
Twoje mieszkanie, raz, lub 2 razy w 
tygodniu. Prosi się pracodawców pła­
cących poniżej $6.00 na godzinę plus 
dojazd nie dzwonić do biura.

693-4252 lub 989-8599 
BEN ADRIAN’S 

EMPLOYMENT AGENCY 
4740 N. Western. Pokój Numer 202 
(Budynek Kongresu Niemiecko-Amerykański ego)

W TEJ CHWILI MAMY PRACE
Dla pielęgniarek, dla pomocnic pielę­
gniarek i gospodyń domowych.

Prosimy Dzwonie:
Albo zgłaszać się do nas osobiście. 

BERIS EMPLOYMENT AGENCY 
4962 N. Milwaukee

736-9448

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów..................................... 463-2982,

KOBIETA w średnim wieku do opieki 
nad dziećmi. Angielski niekonieczny. 
794-0158.__________________________

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Do gospodarstwa 
domowego w Park Ridge. Dla pracu 
jącego małżeństwa, bez dzieci. 5-6 dni 
w tygodniu. Musi mówić trochę po an­
gielsku.

692-7163 po 3 ppł.

Praca Żeńska
PANI do sprzątania biura “part time” 
Północno-zachodna okolica. Tel.: 
642-4243.

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Do zakładu krawieckiego. Musi umieć 
wykończyć sukienki w całości na elek­
trycznych maszynach do szycia. Praca 
na akord.
_________ 263-1675_________  
POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów od zaraz. Tel.: 392-8944.______

Polska Książka 

w Polskim Domu

jf Praca__________
• IMMEDIATE OPENINGS • 

Fast Growing Company Needs 
Ambitious People 

-COMPANY TRAINING 
-RAPID ADVANCEMENT 
-STUDENTS WELCOME 

Can Earn: PART TIME $7.00 Per Hr. 
FULI. TIME $360 Per Wk. 

Mr. Calfa__________________449-1920

OPERATING MANAGER
For fast growing janitorial company 
Must speak fluently in English and 
Polish. Must have car. Call for ap­
pointment.

278-7012

POTRZEBNE
Kobiety i mężczyźni do sprzątania 
na nocną zmianę. Proszę zgłaszać się 
osobiście.

MUTUAL MAINTENANCE 
1722 W. Grand Od 1-4 P.M.

potrzebnTmaszynisci 
C.N.C. programerzy i operatorzy. 
Oraz gospodynie domowe.

693-4252 lub 989-8599 
BEN ADRIAN’S 

EMPLOYMENT AGENCY

GRILL COOK PLUS
Hours 6 A.M. to 2 P.M. Experience 
a plus. Must speak English. Position 
available at Ritter Midwest — Des 
Plaines. Call cafeteria manager 

640-4994
Equal Opportunity Employer___________

ELECTRONIC ASSEMBLY 
DATA COMMUNICATIONS 

EQUIPMENT MANUFACTURER 
Has employment opportunities for 
reliable workers with verifiable, pro­
ficient work history. With skills on 
printed circuit boards, assembling, 
soldering and wiring.
Call or Send Resumć to Alex Brown 

470-9600 
COMDATA CORP.

7900 N. Nagle, Morton Grove, IL 60053

PART TIME
Firma usługowa. Poszukuje do sprzą­
tania na part time w okolicy O’Hare. 
5—7 dni tygodniowo, od 3 rano do 7 
rano. $3.85 na godziną. Proszę telefo­
nować.

629-0400 
od 8:30 rano do 12 w południe

RN’S
Needed immediately, all shifts open. 

Neo-Natal. Experience helpful. 
Call Quality Care 
Nursing Service

8484)962 ______

if Praca Męska
“JANITOR — HANDY MAN” 
Do konserwacji i małych napraw. Pra­
ca w piątki tylko od 1 po południu do 4 
po południu. Telefonując proszę mówić 
po angielsku. 4

281-3563

-K Praca Męska
MODEL MAKER 
SHEET METAL

General knowledge of shop equip­
ment. Shears, breaks, punch presses, 
spot welding. Must be able to work 
from drawings, sketches of samples 
and make own set-ups. Must speak 
English.

GARCY LIGHTING 
______ 1800 N. Spaulding 

DOZORCA 
(MAINTENANCE MAN) 

do budynku apartamentowego. Musi 
znać j. ang. $5 gotówką na godz. Po- 
łudniowy-zachod.
_____________654-1795

TOOL & DIE 
MAKER

Min. 10 yrs. exper. If you can work on 
dies from start to finish, this position 
is for you. Solid progressive Co.

CALL FOR INTERVIEW
BARCO MFG. CO., INC.

777 Winthrop Ave. 
Addison, IL.

_____________543-2233___________
Potrzebny Doświadczony

MALARZ-TAPECIARZ
Najmniej 2 Lata Praktyki 

w USA
Zgłosić Się: 

1650 N. DAMEN

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced only. Set-up and operate 
B&S. 50 hours per week.

1515 Louis Ave.
Elk Grove Village, Ill • Tel.: 437-9330 

Must Speak English

JANITORIAL SERVICE 
Firma usługowa poszukuje mężczyzn 
do czyszczenia, podłóg w sklepach de­
talicznych, na zachodnich przedmie­
ściach. Muszą mieć własne auto. Proszę 
telefonować między 8:30—12 w poł. 

629-0400

TAILOR
Full time for men’s clothing store. 
Benefits, profit sharing, hospitaliza­
tion. Must speak English.

Eric Salm Store For Men 
Chicago 

CaU: 463-1133

DIE REPAIRMAN
Qualifications:

1. Speak the English language.
2. Must possess necessary tools to 

the job.
3. Able to read prints.
4. Repair simple dies.
5. Follow instructions.
6. Must have at least 3 years 

experience.
Contact: L. E. Ramp 666-7612 

8:00 to 3:30

SET UP PERSONNEL

• DIE SETTERS 
for automatic presses. Contract metal 
stamping company. Up to 150 tons. 5 
years experience & ability to use 
gauges, adjust roll feeds, slide feeds, 
& stock straighteners tor setups on 
precision progressive dies.

• TAPPING SETUP
& OPERATE

Check out & run jobs & turn table 
type tapping machines. Minimum 5 
years experience. Personal applica­
tion required. Qualified applicants 
will be given personal interviews.

Apply at: 
KRASBERG CORPORATION 

1365 Lee St.
Des Plaines, Illinois

..(1 block north of Oakton on Mannheim)

PRZYJMĘ natychmiast mężczyznę 
do prący przy “Aluminium siding, i 
Shingle roofing.” Stala praca. 452-1107 

POTRZEBNI pracownicy z doświad- 
czeniem do fugowania..........  283-7488.

HELP WANTED 
CABINET ASSEMBLERS 
FINISHERS & SANDERS 

APPLY AT
PACE INDUSTRIES 

2545 W. Polk St. 
___________ Chicago, Ill___________  

if Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
★ AUTO
FORD Van 1980, V-6 z kompletnym 
wyposażeniem do prac kontraktor- 
skich. 794-1096,____________________

’75 BUICK Skylark, 52,000 nul. 595-0014 

jf Do Wynajęcia
5 ROOMS, — 2 bedrooms, first floor.
Stove, refr. heat. 5000 N. - 1400 W. 
CaU Ruth................................  878-6532.
JACKOWO. Ładne 6 pokojowe miesz­
kanie. Ogrzewanie, gorąca woda włą­
czone. Tel.: 276-8633 po 5-ej._________
4 DUŻE pokoje, ogrzewane, urządze­
nia kuchenne. 835 N. Western oraz
6 dużych pokoi, wykładane dywana­
mi, urządzenia. 5055 N. Winchester. 
275-5418._________________________
4 ROOM apartment. Clean, steam 
heat. Near Weber High School. Avail­
able May 1st. 1 month rent plus, 1 
month security deposit required. Tel.: 
967-6806.

ir Domy__________
WŁADYSŁAWOWO

10 letni dom w bardzo dobrym stanie. 
2x6-ki i lx5-ka, na sprzedaż przez wła­
ściciela. Garaż murowany na 3 samo­
chody.
_____________282-3806____________

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
5'ń pokojowy, murowany ranch. Pokój 
frontowy, duża kuchnia z pomieszcze­
niem na jedzenie (kitchen dinette), 3 sy­
pialnie, 1% łazienki. Pełny wykończony 
basement. Garaż na 2 auta. Trzeba zo­
baczyć aby naprawdę ocenić. Dzwonić 
podczas tygodnia w godzinach 10 rano 
— 2 po południu.

387-0771
Albo od 4 po południu do 8 wieczorem. 
_____________ 586-5624_____________  
BELMONT-Pulaski. 2H room 235-1269.

NEWLY RENOVATED 
AND LANDSCAPED BUILDING 

All new appliances. Near bus and L. 
Suitable for 1 or 2 adults. Studio 
apartment $225; 1 bedroom apart­
ment. $325. CALL
____________769-4873____________  
PRZEZ WŁAŚCICIELA 6 rodzinny 
dom. 106-ta i Major. Murowany, 5- 
letni, dobra lokacja. 430-5148.________

1415 W. PRATT 
East Rogers Park 

1 bedroom, $375 including heat, 
carpeting, separate dining, 
storage, parking.

973-0727
* RUMMAGE SALE

RUMMAGE SALE 
Mount Olive Lutheran Church 

3850 N. TRIPP
Piątek, 27 kwietnia, 10 rano — 8 wiecz. 
Sobota, 28 kwietnia, 9 rano — 11 rano 

W sobotę cala torba rzeczy za $2.00

RUMMAGE SALE
Elston Ave. Methodist Church. 5850 N. 
Elston Ave. Środa, 25 kwietnia od 1 do
8 wieczorem. Czwartek 26 kwietnia od
9 do 12. Czwartek, specjalnie tanio 
— cała torba rzeczy za $1.25.

★ Zguby__________
JADWIGA Bogdan, córka Zofii i 
Wawrzyńca, zgłasza zagubienie pol- 
skiego paszportu. Tel.: (414 ) 763-8469.
ZGUBIONO paszport na nazwisko Jó­
zef Wyrostek. PC Nr 218070. Tel.: 
652-3590.

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI “Vanem”-tanio. 
276-0517.

jf Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie................................ 286-6682.

Przerabiamy kuchnie, łazienki 
wykańczamy basemen ty, malu­
jemy, tapetujemy.

Tel.: 286-0864 — 647-7232

if Dachy
MITCHELL’S 

ROOFING AND PAVING 
Specialize in flat roof repairs. Hot tar 
and rubberized coatings. Free esti­
mates. All work guaranteed.

927-0795

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

<★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

t mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

po4-ej.

‘ DO NASZYCH KLIENTÓW I
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified I 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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“Plan Rozbudowy Chicago”
— Nowy Projekt Mayora

Szczególna Pomoc Dla Dzielnic i Ich Mieszkańców

<*W* 

jMWtaśiwW;

LONDYN. — Akcja ewakuacji pracowników z budynków oka­
lających ambasadę libijską, skąd niezidentyfikowany strzelec 
zastrzelił policjantkę angielską i zranił kilkunastu demon­
strantów 17 kwietnia br. (UPI)

Podwyżka Czesnego 
Na Uczelniach Stanowych

Jak podały środki masowego prze­
kazu w czasie świątecznego weeken­
du, w bieżącym i następnych kilku 
tygodniach, w czasie szeregu przemó­
wień wygłoszonych do mieszkańców 
miasta, mayor Washignton omówi 
szczegóły opracowanego przez jego 
administrację specjalnego planu ma­
jącego na celu rozbudowę i akcje 
remontowe jakie zaplanowano na bie­
żący rok dla miasta.

Najważniejszym punktem wspo­
mnianego planu jest to, że admini­
stracja miejska domagać się będzie 
od firm budowlanych, które otrzymały 
polecenie wykonania jakichś prac dla 
miasta i otrzymują wynagrodzenie 
za swą pracę z funduszy miejskich 
(najczęściej wyasygnowanych przez 
rząd federalny), zobowiązania, że ma­
teriały potrzebne do budowy będą 
kupować w przynajmniej 60% od firm 
znajdujących się w Chicago, oraz de­
cydując się na korzystanie z usług 
takich firm będą obowiązani zwracać 
uwagę, aby zaopatrywać się również 
w firmach, których właścicielami są 
przedstawiciele tzw. mniejszości etni- 
czych lub kobiety

W nowym planie mayora, bardzo 
duży nacisk kłaść się będzie na pro­
jekty remontów stojących już budyn­
ków w dzielnicach, uważanych za pod­
upadłe. W tym celu duże dumy pie­
niędzy będą przydzielane organiza­
cjom dzielnicowym na wykonanie 
przez nie projektów remontów opra­
cowanych wcześniej.

Zdaniem mayora Washingtona, dzię­
ki tego rodzaju podejściu do sprawy, 
w samych pracach remontowych, znaj­
dzie zatrudnienie w tym roku około 
25,000 osób.

Jeszcze za czasów mayor J. Byrne 
miasto wydało zezwolenie na publicz­
ne występy artystów na ulicach Chi­
cago. Prawo to zastrzega, że działal­
ność taką mogą prowadzić osoby po­
wyżej 18 roku życia. Sztuka rozrywko­
wa posiada wielu adeptów-samouków, 
uprawiających niezwykle modny i 
atrakcyjny taniec tzw. “break dance” 
wymagający niezwykłej sprawności 
fizycznej. Z tego też względu tancerze 
przeważnie nie mają więcej niż po

Woda z Michigan 
Dla Burr Ridge

Mieszkańcy południowozachodniego 
przedmieścia, Burr Ridge, zaczną po­
bierać wodę z jeziora Michigan już 
z początkiem maja. Opłaty za wodę 
wzrosną w związku z tym z $1.4 za 
1,000 galonów do $1.8.

Woda będzie jednak bardziej mięk­
ka, mniej korozyjna i o lepszym sma­
ku, niż ta, którą dotychczas pobierano 
z miejscowych studni. Jednocześnie 
wzrosną podatki od nieruchomości, by 
w ten sposób pokryć koszty budowy 
wodociągów.

Zginął
Od Pchnięcia Nożem

22-letni Joseph Lopez, zamieszkały 
przy 1323 W. Fullerton zginął od 
pchnięcia nożem, dokonanego przez 
jednego z dwóch niezidentyfikowa­
nych mężczyzn. Zajście miało miej­
sce w sobotę po południu. Lopez po­
kłócił się z gośćmi tawerny mieszczą­
cej się przy ulicy May. Podobno 
pierwszy zaatakował jednego z swych 
późniejszych napastników. Zmarł od 
pojedynczego pchnięcia w piersi.

W Brookfield 
Powstanie Kompleks 
Dla Osób Starszych

W Brookfield, niedaleko od tamtej­
szego ogrodu zoologicznego powsta­
nie kompleks mieszkaniowy, przy uli­
cy 31-ej i McCormick Ave, dla osób 
starszych wiekiem. 4-piętrowy budy­
nek będzie mieścił 66 jednostek mie­
szkalnych. Zostanie wybudowany 
kosztem $3.5 min.

Plan przewiduje również wolunta- 
riuszowskie pomaganie mniej lub nie­
doświadczonym ludziom, w opraco­
wywaniu planów remontowych. Po­
moc tą, jak już zaznaczyliśmy ocho­
tniczo, będą zobowiązane świadczyć 
firmy wykonujące prace dla miasta.

Pieniądze będą asygnowane na ta­
kie projekty jak remont domów i 
mieszkań, w biednych dzielrr -ach, na 
uszczelnianie mieszkań, aby w ten 
sposób oszczędzać na opale, oraz na 
projekty nowego budownictwa.

Już teraz, pojawiają się glosy, że 
nie będzie można tak łatwo wpro­
wadzić planu mayora w życie. Zwró­
cono uwagę na fakt, że olbrzymia 
większość funduszy jakimi dysponuje 
miasta, to pieniądze przekazane mia­
stu na projekty remontu dzielnic przez 
władze federalne.
Natychmiast po objęciu władzy 

przez Washingtona, Rada Miejska 
przegłosowała poważne utrudnienie.

Administracja nie może wydać na 
dany cel więcej jak $50,000 bez uzy­
skania pozwolenia Rady Miejskiej.

Zwrócono też uwagę, że w związku 
z trudnościami na jakie stale napo­
tykają różnego rodzaju projekty bu 
dowlane, dalsze ograniczenia, jeśli 
chodzi o swobodę firm budowlanych 
mogą doprowadzić, do tego, że nikt 
nie będzie się chcial podjąć danej 
pracy, ponieważ nie będzie mógł po­
dołać zadaniu mając skrępowane ręce 
wymogami, aby zaopatrywał się w 
firmach chicagoskich.

Najczęściej bowiem, materiały po­
trzebne do danego projektu kupowane 
są drogą przetargu, naturalnie od tej 
firmy, która mniej za nie policzy.

kilkanaście lat.
“Break dance” rozpowszechniony 

przez nowojorskich nastolatków uzna­
no za dziedzinę wartą poparcia, gdy 
okazało się, że do grup tanecznych 
weszli byli członkowie ulicznych 
gangów, przenosząc potrzebę rywali­
zacji wyrażaną wcześniej w bójkach 
na... taniec.

Niezwykle zręczni tancerze wzbu­
dzają uwagę przechodniów, którzy 
chętnie ich wynagradzają.

Niedawno dziennik “Sun-Times” 
otrzymał list od 13-letniego Randella 
Davisa z południowej części miasta. 
Chłopiec pisał o trudnościach w uzy­
skaniu licencji na występy uliczne. 
Podkreślał że wymagające wielu cza­
su ćwiczenia, odciągają jego i jego 
kolegów od “wpadania w kłopoty,” a 
więc powinny raczej skłonić miasto 
do zachęcania ich do tego typu dzia­
łalności niż do zniechęcania.

Randall i członkowie jego grupy 
“The foot lockers,” w wieku 10-14 lat, 
na własną rękę rozpoczęli występy 
przed Palmer House. Zostali stamtąd 
usunięci przez policjanta, który poin­
formował ich, że muszą uzyskać miej­
skie zezwolenie. Randall udał się z 
matką do ratusza by wykupić licencje 
za $10. Tam najpierw zawiadomiono 
ich, że zezwolenia wydawane są tylko 
osobom pełnoletnim. Jak słusznie 
chłopiec zauważył, czekanie nie ma 
sensu, ponieważ osiemnastolatki za­
interesowane są czymś innym niż tań­
cem. Inny urzędnik udzielił zaintere­
sowanym sprzecznych z poprzednimi 
informacjami, twierdząc, że licencje 
może uzyskać osoba 16-letnia. Jeszcze 
inny pracownik miasta powiedział, że 
przepis o pełnoletności właścicieli li­
cencji dotyczy jedynie muzyków.

Chłopiec wie, że na ulicy State wy­
stępuje młodzież 15-16-letnia. Wszy­
scy posiadają rzeczone licencje. Nikt 
w ratuszu miejskim nie potrafi) udzie­
lić tancerzom konkretnej odpowiedzi.

Nie mogąc załatwić sprawy legalnie 
“The foot lockers” ponownie udali 
się do śródmieścia by tańczyć bez 
zezwolenia. Ponownie policjant kazał 
im przerwać występy.

Decyzja o podwyższeniu czesnego, 
jakie płacą za studia studenci czterech 
uczelni stanowych, nie była dla nikogo 
niespodzianką. Od miesięcy już o tym 
mówiono i spodziewano się podwyżek, 
ze względu na potrzeby tych uczelni.

W ubiegły czwartek, równolegle, 
zarówno Rada Powierników przy 
uniwersytecie stanowym University 
of Illinois, jak też Rada Gubernatorów 
— zarządzająca trzema innymi uczel­
niami stanowymi, zatwierdziły pod­
wyżki czesnego.

Tak więc w roku akademickim 
1984-85 studenci U of I płacić będą 
od 11 do 25% więcej niż płacili do­
tychczas. W zależności od roku studiów 
i specjalności, czesne zostanie pod­
wyższone. Najmniejszą podwyżkę 
czesnego wyznaczono dla studentów 
pierwszego i drugiego roku, najwięk­
szą studentom medycyny.

Jest to już czwarta podwyżka czes­
nego od 1982 r. W sumie od tego 
czasu czesne studentów tej uczelni 
(zajmuje ona jedno z 10 miejsc wśród 
najlepszycy uczelni krajowych znaj­
dujących się pod zarządem admini­
stracji stanowej), podniosło się o 67%. 
dla studentów pierwszych dwóch lat

Przywódca murzyńskich muzułma­
nów Louis Farrakhan, który niedawno 
wypowiedział się krytycznie wobec 
dwóch Murzynów nazywając dzienni­
karza który podał do wiadomości obel­
żywe nazwanie przez Jesse Jacksona 
Żydów, oraz popularnego piosenkarza 
murzyńskiego Mika Jacksona — po­
stawił demokratom ultimatum—prze­
mawiając na zebraniu organizacji 
Operation PUSH jakie odbyło się w 
ubiegłą sobotę.

Farrakhan zagroził demokratom, 
że jeśli nie potraktują murzyńskiego 
kandydata na prezydenta poważnie, 
jeśli zignorują jego kandydaturę, Far­
rakhan poprowadzi “armię czarnych 
mężczyzn i kobiet do Washingtonu, 
gdzie rozpoczną pertraktacje z pre­
zydentem, bez względu na to kto nim 
będzie, domagając się od Stanów Zjed­
noczonych wydzielenia osobnego stanu 
lub całego terytorium wyłącznie dla 
Murzynów, gdzie utworzą sobie oni 
osobne, niezależne państwo.”

W swym przemówieniu Farrakhan 
porównał społeczeństwo amerykań­
skie do pająka, który przygotowuję 
się do porwania swej ofiary w pa­
jęczynę.

Na wyżej wspomnianym zebraniu 
obecny był też rep. Gus Savage, który 
w rozmowie z dziennikarzami poparł 
całkowicie ostatnie i poprzednie wy-

Katastrofa 
Niedaleko La Porte

W piątek wydarzyła się poważna 
katastrofa niedaleko miejscowości 
La Porte w Indiana. Samochód- 
cystema, wiozący płynny gaz uderzył 
w przejeżdżający pociąg towarowy. 
W wyniku zderzenia jedna osoba zgi­
nęła, osiem doznało poważnych obra­
żeń.

Wywiadówki 
w Szkołach

W środę kończy się kolejny kwartał 
nauki szkolnej w chicagoskich szko­
łach publicznych. Uczniowie szkół po­
wszechnych otrzymają arkusze ocen 
w najbliższą środę. Nauka trwać bę­
dzie jedynie pół dnia, później rodzice 
będą mieli szanse spotkać się z nau­
czycielami i przedyskutować postępy 
swych dzieci.

Uczniowie szkół średnich otrzyma­
ją oceny w czwartek. Podobnie jak w 
szkołach stopnia podstawowego prze­
widuje się wywiadówki dla rodziców. 
W środę szkoły będą otwarte dla ro­
dziców od 1 po poł. do 6 wieczorem. 

studiów, o 86% — dla studentów następ­
nych lat.

Studenci uczęszczający do: Nor­
thern Illinois i Illinois State University 
zapłacą o 15% wiecej, natomiast 
studenci Sangamon University o 11%.

W większości wiadomość o powyżce 
czesnego przyjęta została przez stu­
dentów ze zrozumieniem. Zgadzają 
się oni z postawą administracji uczelni, 
że aby zapewnić im odpowiednie 
warunki studiów, personel naukowy 
na odpowiednim poziomie, potrzebne 
są pieniądze. Wyższe uczelnie stanowe 
nie otrzymały takich dotacji z funduszy 
stanowych o jakie prosiły. Zamiast 
otrzymać o 13.6% wiecej czyli $58.6 
min. otrzymały w nowym budżecie 
stanowym jedynie o 5.6% więcej.

Uczelnie stanowe nie są osamot­
nione. W większości wyższych uczelni 
prywatnych również podwyższono 
czesne.

Władze Northwestern University już 
wcześniej podały do wiadomości, że 
w następnym roku akademickim 
czesne wzrośnie o $720, do sumy $9,705. 
Podobnie wygląda sytuacja na Uni­
versity of Chicago, gdzie podwyższono 
opłaty za studia o 9.5%.

powiedzi Farrakhana. Potępił tych 
wszystkich, którzy śmieli skrytyko­
wać muzułmańskiego duchownego, 
poparł jego stwierdzenie, że Hitler 
był wielkim człowiekiem.

Dziennikarza murzyńskiego Miltona 
Colemana nazwał Savage zdrajcą, po­
nieważ śmiał on ujawnić treść wypo­
wiedzi Jesse Jacksona. Michael Jack­
son, jego zdaniem, rzeczywiście nie­
właściwie się zachowuje, bo przy­
bierając postawę zniewieściałą daje 
zły przykład czarnej młodzieży.

Rodzice Oskarżają 
Szpital Dla

Umysłowo Chorych
Rodzice pacjentów szpitala dla 

umysłowo chorych Waukegan De­
velopmental Center zwrócili się do 
prokuratury powiatu Lake o prze­
prowadzenie specjalnego dochodzenia 
przeciw pracownikom dopuszcza­
jącym się przemocy fizycznej nad 
chorymi.

Krewni pacjentów składali zeznania 
przed prokuratorem stanowym na 
powiat Lake, Fredem Formanem. 
Skargi dotyczą ostatnich 7 lat. W 
szpitalu jednorazowo przebywa 463 
pacjentów. Przesłuchania krewnych i 
policji z Waukegan będą kontynuo­
wane po świętach przez asystenta 
Foremana, Raymonda McKowskiego.

Kilka dni temu aresztowano kierow­
nika personelu szpitala, Thomasa 
Hinkle z oskarżenia o zgwałcenie 
pacjentki przebywającej pod jego 
opieką. Jego proces rozpocznie się 
przyszłym miesiącu.

Wszczęto również dochodzenia w 
sprawie Tony’ego Orlando, niewido­
mego i upośledzonego umysłowo 
pacjenta, który niedawno przesżedł 
operację złamanego biodra. Istnieją 
podejrzenia, że do złamania doszło 
w wyniku ciężkiego pobicia pacjenta 
przez technika zatrudnionego w cen­
trum w Waukegan.

Stanowy Dept. Zdrowia ujawnił, że 
czterech pracowników szpitala zwol­
niono w ub roku z powodu stosowania 
przemocy wobec pacjentów.

Dodatkowe 
Oskarżenie Sędziego

Przeciw sędziemu Johnowi Murphy 
władze federalne wystosowały do­
datkowe oskarżenia w aferze ła- 
powniczej znanej pod kryptonimem 
“Greylord”. Ostatnie oskarżenia 
dotyczą rzekomego przekupywania 
kolegów sędziów.

JEROZOLIMA. — Zakonnice w czasie procesji w Niedzielę 
Palmową. (UPI)

ft -■».

Sprzeczne Odpowiedzi Władz 
o Licencjach Na Uliczne Występy

Przywódca Czarnych Muzułmanów 
Stawia Demokratom Ultimatum

Uczniowie Szkół Chicagoskich 
Nie Nadążają Swym Rówieśnikom 

Wyniki Testów Sprawdzających Umiejętności 
w Porównaniu z Poziomem Krajowym

W ubiegłym tygodniu władze chi­
cagowskiego szkolnictwa publicznego 
podały do wiadomości wyniki testów, 
jakie zdawali uczniowie szkół średnich 
w ubiełym roku szkolnym.

Co roku wszyscy uczniowie szkół 
średnich na terenie całego kraju prze­
chodzą pewien sprawdzian umiejęt­
ności zdobytych w szkole za pomocą 
specjalnych testów. Ostatnie wyniki 
wykazały, że uczniowie chicagoskich 
publicznych szkół średniech nadal 
pozostają daleko w tyle za swymi 
rówieśnikami uczęszczającymi do 
szkół średnich w całym kraju. Jedynie 
uczniowie trzech szkół chicagowskich: 
Lane Tech (przoduje), Young i Ken­
wood, wykazali się znacznie wyższym 
niż średnia krajowa poziomem umie­
jętności.

Testy przeprowadzno z czterech 
zasadniczych działów: umiejętność 
czytania (w tym wyciąganie wnios­
ków, umiejętność napisania wypraco­
wania itp), umiejętność rozwiązywa­
nia zadań matematycznych, wiado­

mości z zakresu przedmiotów ścisłych 
oraz orientacja w sprawach społeczno- 
historycznych tzw. social science.

Uczniowie szkól chicagowskich 
prawie na wszystkich poziomach 
wykazali, że stoją znacznie niżej niż 
ich rówieśnicy w kraju. Średnia osiąg­
niętych wyników w skali krajowej 
wyraża się bowiem cyfrą 50 — co 
oznacza, że poprawnie odpowiedziano 
na 50% zadanych im pytań, natomiast 
średnia osiągnięta przez uczniów 
chicagowskich waha się pomiędzy 30 
a 35.

Zwrócono jednak uwagę, że w po­
równaniu z rokiem poprzednim tj. 
1982 poziom uczniów chicagowskich 
uległ pewnej poprawie, szczególnie 
jeśli chodzi o umiejętności czytania. 
Nadal wiadomości z zakresu mate­
matyki i nauk ścisłych są niedosta­
teczne. Być może, iż nowe programy 
nauczania, zwiększenie obowiązują­
cych godzin z tych przedmiotów, jakie 
musi zaliczyć każdy uczeń, pomogą 
w podniesieniu poziomu ich wiedzy.

Czy Będzie Obowiązywał Zakaz 
Sprzedaży Samochodów w Niedzielę?

Jak informowaliśmy wcześniej, w 
ubiegły czwartek, Najwyższy Sąd Sta­
nowy utrzymał w mocy decyzję niż­
szej instancji sądowej stwierdzającą, 
że ustawa stanowa zabraniająca pro­
wadzenia sprzedaży samochodów w 
niedziele, jest zgodna z założeniami 
konstytucji stanowej.

Przeciw ustawie, wystąpiła grupka 
właścicieli firm zajmujących się sprze­
dażą samochodów. Uważali oni, że 
jest to ograniczenie ich wolności oso­
bistych, iż nowa ustawa doprowadzi 
do zmniejszenia obrotów w ich fir­
mach, ponieważ właśnie w niedzielę, 
sprzedają najwięcej samochodów.

Ustawa została zatwierdzona na 
prośby i zabiegi większej grupy sprze­
dawców samochodowych, którzy twier­
dzili, że sprzedaż niedzielna wcale 
nie pomaga przemysłowi samochodo­
wemu, oraz że trzeba zapewnić pra­
cownikom tych firm choćby jeden 
dzień spędzony w gronie rodziny.

Obecnie nie rozstrzygnięto jeszcze 
od kiedy ustawa o zakazie sprzedaży 
samochodów będzie obowiązywać.

Jedni twierdzą, że dopiero za 30 lub

60 dni, inni, jak sekretarz stanowy 
Jim Edgar, że od zaraz. Kwestia 
zwłoki 30-to lub 60-cio dniowej doty­
czy przepisów sądowych pozwalają­
cych stronie, która przegrała odwołać 
się od wyroku do wyższych instancji, 
w tym wypadku pozostają jedynie 
sądy federalne.

Przedstawiciele firm, którzy doma­
gali się zniesienia zakazu sprzedaży 
w niedzielę, nie podjęli jeszcze decy­
zji, czy zwrócą się z apelacją do 
wyższych instancji sądowych.

Utrzymują oni nadal, że potrakto­
wano sprzedaż samochodów niespra­
wiedliwie ponieważ wyłączono tylko 
ich dziedzinę spod “wolności decyzji!’

Inne sklepy detaliczne, bez ograni­
czeń, mogą prowadzić sprzedaż kiedy 
im się tylko podoba.

Właściciel jednej z największych 
firm samochodowych, popierający 
sprzedaż w niedzielę, Nick A. Celozzi, 
stwierdził że zakaz sprzedaży dopro­
wadzi jego firmę do poważnych strat.

W niedziele bowiem sprzedawano 
najwięcej samochodów, 25% całoty­
godniowego utargu.

Nowe Zastrzeżenia Vrdolyaka 
Wobec Planów Wystawy Światowej

W ub. tygodniu informowaliśmy o 
porozumieniu między gubernatorem 
Thompsonem, mayorem Washingto­
nem i organizatorami światowej wy­
stawy, mającym wszelkie szanse na 
zatwierdzenie przez wszystkie zain­
teresowane strony. Tymczasem, 
przywódca opozycji w radzie miej­
skiej, aid. Ed Vrdolyak (10 warda) 
ponownie zaognił spory związane z 
kosztami i umiejscowieniem targów.

Vrdolyak jest przeciwny usytuowa­
niu wystawy w przystani Burnham. 
W liście do dziennika “Sun-Times” 
aiderman apelował o wszczęcie w tej 
sprawie “publicznej debaty” w radzie 
miejskiej, wyjaśniając:

“Zyskanie publicznego poparcia dla 
decyzji rady i zapewnienie sukcesu 
wystawie wymaga kontynuacji dy­
skusji w tej sprawie w następnym 
roku. Zagadnienie wymaga udziału 
społeczeństwa oraz zainteresowa­
nych agencji w dyskuscji i wysłucha­
nia ich punktu widzenia.”

Vrdolyak wyjaśniał, że mówiąc to, 
nie sugerował, że posiedzenie rady 
wyznaczone na 31 maja nie odbędzie 
się. Data ta jest ostatecznym termi­
nem, wyznaczonym przez stanową 
legislating na ratyfikację układu mię­
dzy radą miejską, gubernatorem a 
agencją odpowiedzialną za organiza­
cję wystawy.

Ostatnia wersja porozumienia zo­
stanie przedstawiona radzie w naj­
bliższą środę. Plany mówią o zorgani­
zowaniu targów na terenach przysta­
ni Burnham, co wymaga wypełnienia 
części jeziora piaskiem. Vrdolyak 
uważa, że związane z tym koszty 
znacznie przekroczą korzyści finanso­
we.

Przywódca “29” opowiada się za 
ulokowaniem wystawy w Lake Calu­
met, dzielnicy leżącej w 9-ej wardzie 
aid. Perry Hutchinsona, który odstą­
pił ostatnio od grupy zwolenników 
mayora Washingtona w wyniku spo­
rów związanych właśnie z ustalaniem 
miejsca wystawy.

Aid. Vrdolyak podkreślał, że umiej­
scowienie wystawy w Lake Calumet 
korzystnie wpłynęłoby na sytuację 
mieszkańców południowowschodniej 

części Chicago, gdzie bezrobocie 
przekracza 20%.

Aiderman przyznał jednak, że 
skłonny jest raczej do wyrażenia zgo­
dy na umiejscowienie targów w przy­
stani Burnham niż na doprowadzenie 
do sytuacji, która w ogóle wykluczy 
możliwość jej zorganizowania.

Rosną Koszty 
Siłowni 

Nuklearnych
Ralph Heumann, wiceprezes kom­

panii Commonwealth Edison ujawnił, 
że problemy związane z jej siłownia- 
mni nuklearnymi doprowadzą do dal­
szego wzrostu kosztów budowy, o $143 
min. wyższych niż sądzono. Z sumy 
tej $23 milionami zostaną obciążeni 
konsumenci w formie wyższych ra­
chunków za usługi. Prywatni użytko­
wnicy zapłacą jednorazowo po $2.60 
więcej. Dotychczas nie dokonano sza­
cunku wyższych opłat nałożonych z 
tego tytułu na instytucje.

Heumann ostrzegł, że koszty mogą 
nadal wzrosnąć o kilkanaście milionów 
miesięcznie jeśli otwarcie reaktora w 
Byron będzie nadal opóźniane.

Kompania musi wydać $120 min 
na usunięcie rdzy w przewodach zro­
bionych z “nierdzewnej” stali w rea­
ktorach 2 i 3 w Dresden oraz w 1 i 2 
w Quad Cities.

W styczniu rada Nuklearnej Komi­
sji Reugulacyjnej nie przydzieliła si­
łowni w Byron prawa do wszczęcia 
produkcji. Decyzja ta spotkała się 
później z krytyką sztabu NRC.

Commonwealth Edison wniosła apel. 
NRC ogłosi werdykt w tej sprawie 
we wtorek.

Zwłoka w otwarciu siłowni Byron 
będzie kosztowała konsumentów przy­
najmniej $13 min a kompanię $20 min 
miesięcznie.

LOTTO “
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:
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